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ÓRGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONE'lPARTll ROBOTNICZE.J 
RUK Hl (VO ... SRODA 29 MARCA · 1950 ROKU Nr 88 (1369) 

Wspaniałe Oslągnit:c·ia Robotnicy Medl-;,lanu przystąpili do generalnego strajku, protestując prze­
ciwko uchwalonym przez rząd wło'lki antyl'obotnkzym ustawom, skiero­
wanym przeciw pra.wu robotników do walki strajkowej. 
Na zdjęciu: demonstruJlłCY robotnicy niosą transparenty z napisami: „Ni­
gdy nie będziemy produkować sprzętu wojennego!" 

·polsk~ego handlu za~ranicznego ": r. ~949 PfiZYdiiitiiP·1;;:··aoi8Sia;;·„a1·eriii 
Bratn1a pomoc Zw1~zku Radz1eck1~go nadał wysokie odznaczenia państwowe. · 
· - I ~ • · · d · · h k ' d h załodze parowozu - rekordz~sty ezy u po staw naszyc su cesow gospo arczyc WARSZAWA (PAP). PrezydEnt Wręczając odznaczenia Prezydent 

u · ZAW · ł · t k · · · · · RP Bolesław Bierut udekorował w RP w serdecznych słowach podzięko 
• . . d d 1· . b . , dl d t h t k ' k . . k' . Belwede-e "-'a 27 bm. odzn""~e- wał pr.zodującym kolejarzom za ie 

"AHS A (PAP) - Min1~lerstwo Handlu Zagranicznego po- I Równocześnie zaznaczy SU} wzro~. · 
1 

perspe tywy poważmeJszego r<YLWOJU h 
•frtJe następuJą<"e ane otyczące re 1 1zacJi o roto tawarowego z za- 1 nu:.rtu surowcow a po s awow.~• '' osun ·ow z raJam1 zamors 1m1. .„ ......, ""'" 

· k 1919 ł · ł I t ur ' " nlaml pan' stwowym1' za.łogA parowo- dotychczasowe wybitne osiągnięcia gr:micą za ro . ga ęz1 prze. my .. s u„ m.por s owcm. Układy handlowe .., -
OL t I k' h dl . k 1949 . ty dl d·-''· t eh zu PM 2-5 za zasługi połMone w i życzył im dalszych sukcesow w pra <.rro y po ~ ·1e~;o an u zagrar-cznego w ro u o:nąl!:n~ cy· a pro ~CJ! nawozow sz uczny . - v~ 

fr6 '•.006 iniln. rubli', co W st03Ull!rn do obroto·w W roku 1948 stanowi W"'o' sł przeszło d\V.Ukrotnie, skór su· 08 rok 1950 „_.ed in' i i od k' cy. Za pośrednictwem odznaczonych ~ v ~ ' . '"1 z · ie usprawn en a gosp ar 1 przodowników P rezydent RP pr-te-
wr.rost wartości o 19,3 proc. ruwych i kauczuku pr~eszło 0 ~oło· Podpisane układy o wzajemnych parowozowej. kazał również serdeczne pcndrowie-

Pomyślne 
kształtowanie się 

importu 

ooviesieniu do artykułów pochod~~- wę, we~n~, b~wełny 1 innych surow dostawach na rok 1950 ze Związ:.!ev· Odznaczeni zostali: orderami nia wszystkim kolejarzom polskim i 
cycii z importu, można było ograni· cow włokie:imczych od 12 do 40 .pro l~adzieekim i wszystkimi krajami de- ,.S-Zt>andar P racy" II klasy - racjo- życzenia, by ruch racjonalizatorski 
c ·,.yć impor t niektórych towarów z za cenJ, rud 1 koncentratów metah do mokracji ludowej, stwarzajlł mocne nalizator G. Milewski oraz 'Ila- objął najszersze masy pracowników 
~ranicy ,bez szkody dla planu pr<>· 25 proc?nt. , . . 11odstawy do dalszego rozwoju w~a· szyniści:- W. Czapczyk i M. Kry· kolejowych. 
dukcJI. · Plan importu dobr mwestycyJnycb jemnych stosunków handk>wych, bar· gier, Złotymi Krzyżami Zasług, - W uroCllystości uczestniczyli: Min. 

Ogólna wartość importu osiągnęła 
:L530,o miln. rubli , l!O oznacza WZl' 0 3t 
o i: proc. w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Stanowi to !l6 proc. sum.r 
wartości, przewidywanej w plańie 
na rok 1949. 

pr.nadto na obniżenie wartości im- w roku 1949 wykonano w , 117 ~roc., dzo poważnego ich rozszerzenia oraz maszynista B. Szwa.re l pomoc- Komunikacji Inż. J. Rabanowski o­
~o o.znacza wzrost. w porownantu z zabezpiec.zają w przeważającej czę· nik maszynisty F. Kranc. Srebr- raz kierownik Wydziału Komuruka-

µ01Łu v.płynęły zmiany cen na ryn. :mportcm roku ubiegłego o przeszło „·ci· potrzeby i·mporto,ve naszej goQpo- K · · z lu · · · KC P ZPR t M p · l u ,, ~ n ymi rz.yzam1 as g1 - pomoc:ru CYJnego ow. . . op1e . 
karo świat;c,wych. 50 pr_ocent. • . dlirki narodowej w pierwszym roku cy maszynisty - L. Krarnp i M. Po dekoracji Prezydent RP podej-

W porównaniu z rokiem 1948 na· tO~ołłe~ stru~turajlme. 1d~?r: pr~erl Planu Sześcioletniego. Margański, mował odznaczonych lampką wina. 
s~· •. o poważM~ilirn~ pny~u sa~a ~ .Mswuąw.u~a w1~ ------------------------------------------------" t' • • • . porcie w 1949 roku wynosił: 

Odągnięcie niższej cyfry, aniżeli 
przewidywana w planie, tłumaczy slę 
' yi-.1. że w ciągu rokur dzięki po~y. 
•.ywnym wynikom akcji oszczędno 
iwiu'Vej ·w kraju, w szczególności w 

arty1;ulo~ roln1czo-.s.pozywczych, !ak I l.) surowców i półfabrykatów 
~ob~ .ek . 1mporto~ah~my zna;zne. •llJ produkcji _ 63,G proc. 

do W odoowiedzi na ave! cementowni ,. Grodziec" 
sci ltl ęsa, pszenicy I tłUSZCZOW Jadi.l 2) artykułów konsumcyjnyCh: 
nych dla zaspokojenia potrzeb ·lud- ' a ) rolniczo spożywczych 8,8 
no.ie i. pr oe. 

PO myślny biilJTzs 
-Komunikat-Ministerstwa Handlu Podczas jednak, gdy w 194.5 r. 

Zagranicznego o bilansie wymiany węgiel 1 koks stanowił około 90 
tow~. rowej za rok ubiegły wska· proc. całego eksportu z Polski( 
zu j ~. że wymiana towarowa Pol~ dziś stanowi już tylko 46 pr I 
ski stale rozwija się. Korzystne świadczy to wymownie o 

,,.,,.,_ te zmiany są wynikiem okrzepnię· n:aniu się asortymentu 
; · '\ d a i stałego rozwoju naszej go· towarhw eksportowy . Wystar· 

"'i1'~11'(j 1JiiPM~'"tWM \'!'tt\'6, ~l'f ipw\@:%ik!ł, " ub. roku wy 
Pol3ka znajdowała i majduje <:o- wieźliśmy t<l:'?oru kolejowego 1 ra 
raz wic;ksze oparcie w Związku zy wlęc~j nr~ przed dw~ma laty, 
RadzieC'kim i w krajach demokra- a obrabiarek- 4 ratz:y więcej. ~o 
cji ludowej, wBżnie wzrósł eksport wyro~ow 

Pogł<;bianie współpracy gospo• metal~wy~h; artykułów chem•cz-
darcŻej z potężnym Związk~ero nvch 1 mmeralnych. . . 
Rad?ieckim znajduje w komumka· Dysponując nadwyzkam1 artyku 
cie nowy, istotny wyraz w przy- łów · spożywczo-~olnych. stale ro~ 
Jeclu za podstawę obliczeń pleJtlą· wi.iamy tradyc~3ny eksport w teJ 
d~a radzieckiego, któr•' okaz.al się dziedzinie. Culder. żyto oraz _Inne 
silniejszy od najmocniejszych wa- płody roln~ i przetwory spcnyw-
lut ~wiata. Przyjęliśmy 1<t podsta- cze stanowią obecnie 20 ?roc. pol 
wę obliczeń rubel, walutę nie sklego eksportu. Coraz większą ro 
uleg:\jącą wahaniom, walut~ . opar. lę odgrywają takie artykuły, _jak: 
tą na dode. jaqody, grzybv. przetworv z1em -

Podstawowymi cechami polityki niaczane itd. W pierwszej poło-
polskiego, handlu zagra?icznego wie 1949 .roku importowall~:ny 
s:i: trwała równowaga btlansu o- mięso. Niedostateczna produk-
rdz równomierność w:r.ro~tu impor- cję krajową uzupełnialiśmy za-
111 i ek~porlu. Handel za~ rarriC'zny qrnnicznymi dostawami tluszczow 

· Polski w 1949 r. zachowywał I za i pszenicy. Również na pocz·Ątku 
chowuje ' nadal obie te cechy. U- bhżaceno roku lmportujemv osze-
trzyman ie- trwałej równowagi bi· nicę l'tłnszc7!e głównie z ZSRR. 
lansu jest tym większym sukce· Związek Radzleckl - , to nasz 
sem, jeśli zważyć, że stale potę· qli)wnv dostawca surovrrow i <.1:-zą 
!1Uie się import urządzeń inwesly· dzeń Inwestycyjnych oraz naj-
cy jnych i surowców, niezbędnyc~ większy odbiorca szerokiego ''·~~~h 
dla wykonania rosnących :z:adan larza naszych towarów. Osta.nia 
rozbudowy przemysłu. Zachowuje. umowa handlowa przewiduje dal­
my równowagę bilansu, mimo, że szy wzrost ·polsko-radzieckich do· 
import "zrósł w ciągu ubiegłego staw towarowych w 1950 r. o 34 
roku o 22 procent. proc. Obroty z innymi krajnml 
Udało się jednocześnie w pew· obozu antyimperialistycznego po­

nym stopniu ograniczyć potrzeby wlększyły się w 1949 r. o 25,4 
import11we, szczególnie w stosun· proc., a umowy zawarte na po· 
ku do towarów, które nie mają za czątku roku bież. zapewniają dal-
sadnic-zeąo ·znaczenia dla wykona- szy wzrost wza:jemnej wyn;iany 
nia planów produkcy jnych. Oszczę oraz zabezpieczają potrzeby 1mpor 
..dności w imporcie pozwoliły z ko towe pierwszego roku Planu Sze· 
lei na ograniczenie eksportu towa ścioletniego. 
rów poszukiwanych na rynku, dzię Polska "'Pragnie utrzymywać. l 
ki czemu moźna było lepiej zaspo· rozwijać stosunki gospodarcze row 
koić potrzeby ludności. nież z państwami o ustroju kap!· 

Blisko dwie trzecie zaqranicznej talis tycznym, oczywiśclt', pod wa­
wymiany towarowej stanowią su· runkiem obustronnych korzyści, a 
rowcP. i półfabrykaty. Najpotrzeb- więc z bezwzględnym wyłąc~e· 
niefsze naszej gospodarce surowce niem wszelkiej dyskryminacji i 
i półfabrykaty importujemv. by prób Jednostronnych ro~strzygnlęć. 
zagwarantować w r.wói produkcji Zawarte ~· in. w ostatni~h dniach 

· przemysłowej i budownictwa; in· umowy z Anglią i Belgią .rozsze-
.. ne - eksportujemy sami . (przede rzają dotychczasową . wymianę w 

·wszystkim wcqiel i koks oraz wy- interesie obu stron. · 
roby walcow-.ine). Kierunek roz- Podobnie jednak,• jak ,· 'W latacb 
wo1owy' handlu surowcami i pół- ubieqłych, również w roku obec-
fabt, ka tami odpowiada kierunko· nvm f ' w 'nas~nnycb latach Planu 
wi r.or.\vo jowemu naszej gospodar- 6-T~ffii!;qo. ' t>odstawowe znauel'łtl 
k i. W ubiegłym roku ż górą dwu dla gospodarki polskiej będzie mia 
krotnie powięl;s:rył si<; import 5 U · Io tozszerz·enfe • wytrtianv handlo­
rowców do produkcji na wozów wej I zacleśnłfltllie więzów wszech 
sztncznych, niezbędnych d l il pvd- stro1P1el w'St.>~racv gosnodar~zej 
-niesbnia· wydajności rolnictw", o i technicznej z ZSRR·t ··krafami ile· 
połowę więcej pnywłeżliśmy skór, mokracji · ludowej, z · Niemiecką 
9warar-tując · lepsze zaopatrzeni:'! w Republiką Demoktatyczną oraz 
obuwie, a dosfawy zagran:cz- Chińską Republiką, Ludową. Udział 
nych surowców włókienniczych tych krajów w naszym bilansie 
wzrosły od 12 do '10 procent, urno handlowym wynosił w ubiegłym 

' żliwiając da lsze rms,:erzenie pro roku 44 proc. W roku bieżącym 
dukcj i tekstylil. ogólne nasze obroty z b lisko 50 
Bezwzględna wysokość wywozu kra jami, ·z k tórymi utrzymujemy 

...-ęgla I koksu rośnie z roku ua stosunki handlowe, wzrosną o oko 
rok, a do rzędu jego importerów ło 10 proc., wymłan1 zaś z ·kraja· 
należy z górą 20 krajów europej- ml obozu walki o pokój - o 23 
skich l zamorskich (niedawno za- proc., dzięki czemu nastanl dalsze 
warta została m. in. umowa na do- zwiększenie udziału tych kraiów 
stdwę jednej czwar tei milion:i tnn w całoksztc-łcie handlu taaranicz-
do Pakistanu). ne110 Polski Ludowej. 

b) nrzemysłowych 6,5 proc. 
3') dobr. łnwescycyjnych 21 llroc. 

W Żtośt wartości 
' eksportu ' 

.._Q_gólna 111artość eksportu wynosib 
w r'M.u 1949 około' 2.476 miln. rubli, 
co stanQ.wi wzrost o 16 proc. warto­
ści ekspofft("w ~B 1948 i około 97 
proc. planelwąłlej wart"ośti .. eksportu. 
Osiągniecie nibzej warti>Jcl'--e::~ • 

portu od przewidywanej tłumaczy 
się oszczęd!lościami w imporcie, wo­
bęc . czego . motna Qyło zmniejszyć 
plafon ~ksportu, a dodatkową ilość 
towarów skierować na rynek kra­
jowy. 

W dziedz1nie eksportu miał miejsce, 
w porównaniu z rokiem· 1948, poważ­
ny wzrost wywozu artykułów rolni· 
czo-spożywczych, a mianowicie prze­
szło o połowę, a także eksportu wy­
robów przemysłowych, jak np. tabo· 
ru kolejowego siedmiokrotnie, obra· 
blarek czterokrotnie, innych wyro­
bów metalowych od 50 do 100 proc., 
wyrobów przemysłu chemicznego i mi 
neralnego od 50 do 60 proc. 

Rozszerza się stale asortyment to· 
wa.rowy naszego ek11portu. 

W roku 1949 strukturalnie eksport 
nasz przeq!ltawiał si~ następuj1tco: 

1) suro\Vce i półfabrykaty 63,8 pro 
cent, w tY.m węgiel i koks 46 proc. 

2) artykuły rolniczo-spożywcze 20 
procent. 

3) wyroby przemysłowe 16,2 proc 

Rozwói wymiany 
towarowei z ZSRR 

i krajami demokracji 
ludowej 

Na czoło naszych stosunków gospo 
darc:z.yoh z cragranicą, podobnie jak w 
latach poprzednich, wysuwa się wy­
miana handlowa ze Związkiem Ra­
dzieckim i pomoc okazywana nam 
przez ZSRR w dostawach towaro· 
wych, pomocy technicznej i innych 
dziedzinach · wspólłpracy gospodar· 
czej. 
Związek Radziecki Jest głó,,.nym 

dostawcą dóbr inwestycyjny::?1, ba~ 
wełny, rudy, metali kolorowych„ tlu­
szczów, produktów naftowych i 1n· 
nych oraz poważnym odbiorcą wyro­
bów naszego przemy11ł.u, jak t aboru 
kolejowego, chemika Jii, wyrobów wal 
cowanych, wyrobów metalowych, wę­
gla , cementu, tkanin i in. 
Poważnie wuosły również w sto­

St.inku do ;-oku 1948 obroty z kraJaiDi 
demokracji ludowej, ·szczególnie z 
Węgrami· (przeszło· 3-krotnie), fl~ł· 
g~arią, · Rumunią.. i Albanią oraz z Nie· 
miecką Republiką Demokratyczn11. 
Łączńy udział ,ZSRR,, krajów demo.­
kracji łu~\vej i Niemieckiej · Repu· 
bliki Dem~kratycznej w naszycn o­
bro tach handlowych w roku 1949 w1-
no~ił !ł4 PtOC. 
Wartość obrotów z tymi krajami 

w roku 1949 wzrosła o 25,4 proc. w 
stosunku do roku 1948. 

. Zostały nawiązane stosunki han. 
dlowe z Chinami Ludowymi. Stosun· 
ki te stwarzają poważne perspekty­
' wy szerokiego ich i·ozwoju, 
Udział krajów zamorskich w na· 

szych obrotach wzrósł z 5 proc, " 
roku 1948 do 7 proc. w roku 1949 
i wYkazuje stałą tendencję r<YLwojo­
wą. 

Zawarcie układów handlowych w 
roku 1949 z Pakistanem, Hindusta· 
nem , E.1l'intem i Izraelem stwarza 

Robot.iiicy, chłopi ·i · Inło!lzież 
godnie · uczczą swo;e Swi ęto 
~ą~o~uJąc zobowiązania -i-lllajowe 

WARSZAWA (PAP). AJ.Jtl cementowni „Grodziec" zmobilizował całą 
klasę robotniczą, do uczczenia $więta. mas pracujących Czynem 1-Majo­
wym. z całero kraju napływają już meldunki o podejnwwaniu konkret 
nych zobowiązań, m. ło. przez górników, hutniltów, P1"acowni:k6w budo-

"w\ir!ntch, kolejarzy I pocztowców. Apel podejmują r6wnleż muy pracu­

wa.no, do dnia 30 C'Zerwca. rb. Załoga 
montażowa, w op a.rciu o dotychcza ­
sowe dltŚwiadczenla, utworzyła trzy 
specjalne bryga<ly szybkościowe, któ 
re przyczynią się do wykont.nia zo­
bo\'vi~zania. ją.ce wsi ~ .młodJJlcż. .sU.olna. _ 

„Postanawiamy Wykonać p1an pół 
roczny do 15 maja" - głosi izobowią 
zanie kopalni i:µdy „Staszic", woj. 
kieleck ie. Dla wykonania tego ri:a ­
dania 1~3 przodowników pra,ey :zobo 
wiązało dzielić się doświadczenia­
mi z mniej wydajnymi w pracy to­
warzyszami. Szc·rngólny nacisk po­
łożono w :zobowiązaniu na 1mpełne 
wyeliminowanie nieusprawiedliwio­
nych nieobecności w pracy. '· 
Załoga huty „Stalowa Wo1a" pod­

jęła także zobowiązania produkcyj­
ne. 

Na naradzie wytwórczej załogi od 
działu PPB nr 10 w Krakowie, .za­
trudnione j pr.zy budóWie komplek­
su gmachów Akademii Górniczo -
Hutniczej i tzw. miasteczka st uden­
tów, podjęto szereg zobowiązań dla 
uczC"Lenia międzynarodowego święta 
klasy robotniczej. Narada stwi erdzi­
ła wykonanie zobowią.zań podjętych 
na apel górnika Markiewkl. Postano 
wlono podwyiszyć dotychczas wyko­
nyWane normy o 20 proc. 
Spośród kolejarzy pierwsi zamel­

dowali o podjęciu Czynu 1-MaJowe 
go pracownicy warsztatów w Szcze­
cinku. Posta-nowiono wykonać dodat 
kowo 2 okresowe rewitje wagonów 
towarowych. 
Również wśród p~towców pierw 

si odpowlcdzłell pracownicy okręgu 
szczecińskiego. Na naradach powia­
towych zobowiązali się oni rozpro-

wadzić do dnia 1 maja ponad plan Liczne gromady, członkowie spół-
5.600 egzemplarzy „Gromady", „Chło dzielni produkcyjnych oraz pracow­
pskiej Drogi" i „Rolnika Polskiego". nicy sp6o.!dzielczych i państwowych 

ośrodków mas.zynowych podjęli zo­
L istonos'le miejscy zobowiązali się bowiazania dla UC2czenia święta mas 
znacznie przekroczyć ·plan prenume- pracujących. P ierwsza wystąpila gro 
rat y pism „Trybuna Ludu", „O irwa • 
ty pokój, 0 demokrację ludową", mada Królikowo w pow. szubinskim, 

która 1>ostanowiła skończyć przedter 
,.Wolność" d „Przyjaźń". minowo siewy ·· wiosenne, nllprawió 

JednoC2:eśnie listonOS?,e wiejsey i drogę na. przestrzeni 1 k m. 1lra:z: u­
mlejscy woj. szczecińskiego wezwali rz~dzić i uruchomić przedszkole. 
do wspób:awodnlctwa. w rollq>owsze• Chłopi 11. innych gromad postano­
chnianiu prasy robotniczo - chłop- wili uczcić 1 Maja tz:oz"ganizowaniem 
sk,iej listonoszy woj. wrocławskie- licznych spółdzielni produkcyjnych 
go. w swoich wsiach. 

W Częstochowie zespół montaty- Spośród młodzieży szkolnej pierw 
stów PZPW Nr 11 zatrudniony przy si podjęli zobowiązanie dla uczcze­
budowle czesalni wełny, podjął zo- nia Swięta Pracy członkowie ZMP -
bowh\7Alnla. ukońr:i:enia montażu do 1- u czniowie Gimnazjum Pr:temysło 
dnia 1 maJa, znmiast, jak -zapiano· wego w Grodzi'Sku Mazowieckim. 

Góroi~y kopalń rud żelazny~h 
dziękują Rządowi RP za przywilej Karty Górnicze; 

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady I ty Górniczej na g6mik6w rud żelaz 
Ministrów Józef Cyrankiewicz otN.y nycb, uznając ten akt Rządu R,zeczy 
mał od aktywu partyjnego I związko posp?litej Jako dowód troski o był 
wego zjednoc.zonych kopalń rudy że górników. 
laznej i topników w Częstochowie G~mlcy rud telaznyob oświadcz~-

. Ją, ze przyzna.ne Im przywileje, kto-
depeszę treści następująceJ: re wyrosnąć mogły tytko na gruncie 
„~logi zjednoczonych kopalit ru- Państwa Ludowego, staną się dla 

dy zelamej z radośclq, przyjmują do nich bodżcem do dalszej pracy (Ila 
\Vladomośol na masowych zebraniach reaUzacji Pia.nu 6-letniego, pll\nu 
uchwałę Rady Ministrów z dnia 25 budowy fundamentów Polski Socja­
marca 1950 roku o ro:z:ciągniędu Kar llstyc7.nej". 

Wyrok na członków bandy . „Mewa u 
Ks. Uchman, ks.· Woś Bożek skazani no długoletnie więzienie 

BZESZOW (PAP). Re.icmowy Sąd 
Wojskowy w Rzeszowie na sesji wy­
jazdowej w Przemyślu kontynuował 
postepowanie dowodowe przeci'w 
księdzu Ucbmanow.1. księdzu Wosio­
wi i Bmkowł~ członkom bandr, „Me 

-~ ~ ~-

Postępowa. młodzi&i · nienj.~cka 
brohić będzie sprdYff pQ)oju 

I . ..,... ' • . \ :~ o;. 

BERLIN (PA~) . - w i Hamburgu 
(brytyjska stręfa oku pacyijna)' ~ od· 
był się wiec z- ud7Jałem ·1:56ł człon 
ków organizacji „Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej" (FDJ). Wiec zorganf'­
zowano z okazji Młędzynarodoweg"o 
Tygodnia Młodzieży. · 
Przemawiająca na wiflcu Ilsa 

Wachsmuth - członek K omitetu 
Centralnego FDJ, oświadczyła, że 
młodzież niemiecka nigdy nie bę· 
dzfe służyła planom amerykańskich 
podżegaczy wojennych. 

Na wiecu postanowiono wysłać de 
legację na kongr es młodych obroit 
ców pokoju, k tóry odbędzie się w 
Berlinie w czasie ogólno!"iemiec­
ltiej konfer encii młodzieży. 

wa", przesłtmhując dalszych świad­
ków i odczytując szereg dokumen­
tów obciążających wszystkich oskar 
żonych. 

Po .zakończeniu postępowania do­
wodowego a:abrał głos prokurator 
mjr. Garlicki, podkreślając w swo­
im przemówieniu wPIYw reakcyj­
nej, antypatriotycznej polityki hie­
ra,:chii kościelnej, która ·doprowadzi 
la w okresie powojennym niektórych 
księży do działalności bandyckiej. 

W powiatach Przeworsk I Jaro­
sław jeszcze w okresie okąoacji or ­
ganizacja NSZ założyła swoje placów 
ki. Organizatorem Jch był Fr anci­
szek Bożek. W skład bandy wcho­
d'Zili także ks. Uchman i ks. Woś . 
Celem istnienia tej organizacji było 
mordowanie działa.ozy demokratycz­
nych, rabunki l zabójstwa ludności 
cywilnej. Ks. Uchman gościł często 
u siebie d@wódców bandy „Mewa", 
poił ich wódką, swoją plebanię zro 
bił nie tylko miejscem spotkań ban­
dy, ale i ośrodkiem zebrań. Na. jed­
nym z tych zebrań u.padła uchwała 
zllkwldowan.fa. członków PPR. 
Oskarżony ks. Uchman nie t ylko 

uczestniczył w tym zebraniu. :de rów 

nież zwrócił się do bandytów ze 
.słowami: „Obowiązkiem waszym 
Jest, aby ludzie ci byli zlikwidowa­
ni". 

PrO'kurator za:il\(lał sur owych kar 
dl!' wszystkich oskarż&nych, których 
WJ.na została w toku przewodu ~ądo 
wego całkowicie udowodn iona. 

Po mowie prokuratora i obrońców 
Sąd ogłosił wyrok, na mocy którego 
ks. Uchman, probos:i:cz parafii w Sie 
niawie, ~kazany został na łą.czną l~a­
rę 9 lat więzienia, utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich pn.w ho­
norowych na przeeią.g 5 lat on z 
przepa'dek mien.ia na r zecz Skarbu 
Państwa. 

Kśiędzu Micha.łowi Wosiowi Sąd 
wymierzył karę 8 lat więzienia, u­
tratę praw publicznych I obywatel­
skkh t>raw honorowych na okres 4 
lat oraz przepa.dek mienia. 
Oskarżony Fran ciszek Buick z za 

wodu nauczyciel i kpt. r ezerwy 11ka­
zany został na karę śmierci, którą 
PO zMtosowan lu ustawy amnestyj ­
nej złagodzono na łączną karę 15 lat 
więzienia, utratę praw publinn:rch 
i obywatelskich praw honorowych 
na zawne @ra?: J>r:z:e.nadek mienia. 



• 

Sb. I 

Czujność rewolucyjna 
, I UJalka o czqstość ~zer@9ÓHI 

Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
J mperialiści anglo • amerylrańscy 

licząc na to, że uda im się za. 
wrócić wstecz bieg historii, znis~· 
czyć socjalizm, zdobyć panowa11ie 
nad światem, usiłują osłabić siły de­
mokracji i postępu, podważyć ~edność 
klasy robotniczej, złrunać władzę mas 
pracujących w krajach demokracji 
ludowej, rozpętać wojnę przeciwko 
tym krajom i przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, wykorzystując w tym 
celu cały arsenał najbardziej podłych 
ł haniebnych środków. 

Historyczne doświadczenia Wszech 
związkowej Komun'istycznej Partii 
(bolszewików), rezolucja Biura In­
formacyjnego oraz procesy agentów 
faszystowskiej bandy Tito i imperia.· 
lizmu amerykańskiego w Budape~ 
cie i Sofii są dobrą szkołą politycz· 
ną dla naszej masowej partii, poka· 
zują jej, jak należy walczyć z wro­
giem i jak ważna jest sprawa nie­
ustannego wzmagania czujności re­
wolucyjnej i walki o czystość szere­
gów partyjnych. 

Przy organizowaniu spisków, szpic 
gostwa i szkodnictwa, ośrodki wywia­
dowcze imperialistów liczą obecni~ 
na Judzi, których w okresie emigraeji 
:r.werbowali do pracy agenturowej po 
wojnie, na byłych agentów Gestapo, 
na niedobitki klas kapitalistycznych, 
wyższej hierarchii katolicldej, na 
część kol'pusu oficerskiego, która 
w 1-i>go odnosi s'ię do naszego ustroju 
ludowo-demokratycznego, na awan­
turnikó\V i karierowiczów. Agenci 
imperialistów starają się szczególnie 
przenikną~ do szeregów Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji i na. odpo· 
wiedzialne stanowiska w kroju. W 
ostatnich czasach zdemaskowano u 
nas i unieszkodliwiooo kilka grup, 
które na rozkaz wywiadu anglo-ame­
rykańskiego i bandy titowskiej, pro­
'udziły wrogą działalność przeciwko 
ustrojowi ludow-0-dernokratycznenm. 
Po klęsce reakcji w lutym 1948 roku 
reakcyjni przywódcy byłych partii: 
narodowo-socjalistycznej; KOCj a ldemo· 
kratycznej, ludowej i demokratycznej 
utworzyli organizacje nielegalne. kie­
rowane przez obce WY\\iady. Obecnie 
organizacje te SI! już unieszkodliwio· 
ne. 
Wśród zdemaskowanych i unłeszko 

dliwionych grup szpiegowskich zna.· 
lazło się wielu agentów titowskich, 
którzy podobnie jak i Rajk, otrzymy. 
wali od przedstawicieli Rankowicza 
polecenie propagowania „sukcesów" 
titowskiego „socjalizmu" i rozkoszy 
i·eżimu faszystowskiego w Jugosła­
wii. Tak np.: wśród innych agentów·1 
faszystowska klika Tito zwerbowała 
Bohdana Bendę, byłego sekretarza do 
spraw wojskowych praskiego komite· 
tn obwodowego Komunistycznej Par­
tii CiechosłGwacji. 
Wśród agentów wywiadów impe. 

rialistycznyrh znaleźli się: były re• 
daktor nacieluy .,Rude Pravo" Vi!ent 
Novy i szef kancelarii Prezvdium 
Rady Minif'ltrów - ~\filan R;iman. 
W naszym handlu zagranicznym zde· 
maskowana została grupa byłych 
wyższych urzędników, którzy prowa· 
dzili czechosłowaeki handel zagra­
niczny we wrogim dla państwa kie­
runku, orientując się na handel z Zn· 
chodem, ze szkodą dla handlu z ZSRR 
i krajami demokracji ludmvej. Grupa 
ta usiłowała uzależnić Czechosłowa· 
cję od Zachodu i przeszkodzić rozwo· 
jowi nasze&\() kraju w kierunku soc­
jalizmu. 

Wielu szkodników i szpieiów zde­
maskowaliśmy. Nie są to jednak by· 
najmniej wszyscy. Czujność nasza 
ciągle nie jest jeszcze dostateczna. 

&_. « • „ r~ .- .,· „ ze llł:włzną kn!tyką, szy:ka.n~je 9~~ 
.- .,. 1jliko frakcjonfot'ó'w, a ich ticzci\Vlf 

Odonek Prezydium KC Komunistyczne>J Pari>Ji CzoohoełowM:Ji !krytykę ocenia jak'o a.tak na parti~ 
i ustrój ludówo·demokratyczny. TaCJ,l 

swe kadry i dobór ich przeprowadzać słanymi z Zachodu szpiegami, szkod· tc>warzysze są niekiedy prześladoWA'"I 
według ściśle określonych kryteriów. nikami i terrorystami, którzy prze· aj, a nawet usuwani z P.artii. Te8!1t 
Praca • kadrami nie może być spra· niknęli do naszych szeregów, musimy kfo wwstępuje ze słul!zną, lm:ytykil 
w, jednego wydziału, wifna ona stać znwibilizować do tej walki wszystkich czasem wyśmiewa sit i :l}m\l'.sza di 
się spraw4 całej partii. członków naszej partii. Musimy do- milczenia. Zja.wiska tego rOchaju, 

Bogacze wiejscy, byli przemysłow· prowadzić do tego, aby każdy członek szkodzą partii, hamu.j11 jej rOBWój 
cy i wielcy kupey, wyższe ducho\vieii- naszej partii nauczył się ostrożności, i nasz marsz naprzód. 
stwo stałe usiłuj3 wpłynąć na pod- przenikliwości i czujności, aby umiał Bezlitosna walka z wrogiem i pró­
stawowe organizacje partyjne, na demaskować wroga klasowego i lik bami dławienia krytyki i samokryty· 
działalność organizacji demokratycz· widować wszelkie jego próby wrogiej ki, zdecydowana walka ze wszelkimi 
nych i administrację ludową. działalności przeciw partii, Republi- formami dyktatorstwa, poszukiwania 

Dochodzenie, przeprowadzone przez ce i narodowi. Wróg jest przebiegły synekury, ze wszystkimi zjawiskami, 
Komisję K<>ntroli Partyjnej wykaza· i okrutny. Nie wolno z nim dyskuto· które plugawią czystość partii i przy­
ło, że były sekretarz ołomuckiego wać, nie wolnr.> go przekonywać - tępiają jej czujność - oto nasze naj­
obwodowego komitetu KPCz., Józef trzeba go zn"iszczyć. ważniejsze i najbliższe zadanie. Mu­
Stavin.oha stworzył w komitecie ob· "Jedną z najskuteczniejszych forn1 simy tak organizować pracę, by każ­
wodowym atmosfer~ łapownictwa, wy czujności i demaskowania ·wroga jest tly pracownik partyjny nauczył się 
korzystywał swe stanowisko w celu kontrola realizacji polityki partii. wsłuchiwać w głos szeregowych ludzi 
wzbogacenia się, bronił i osłaniał wro Na podstawie tego, jak ten czy inny pracy, by praca jego i życie jego sta· 
gów Republiki przed sprawiedliwą komunista realizuje politykę partii, nowiły przykład dla szerokich mas 
karą, a , byłym wielkim kupcom i fa· jak broni jej, jak wypełnia zlecone i by zdawał sobie sprawę, że naczel­
brykantom umożliwiał okradanie pań mu zadania, możemy najlepiej ocenić uym jego obowiązkiem jest służba 
stwa: Przy kontroli ·okazało się, że uczciwość, zdolności i wierność dane· in.teres:om ludu pe:acuijąceg' partii 
Stavmoha był dawniej agentem Ge- go pracownika partyjnego i szybciej i państwa ludowo-demokratycznego. 
stapo. zdemask-ować wrogów, szkodników Partia nasza w dalszym ciągu do-

i obce elementy w partii. łoży ws-zelkich starań, by polep:lZ}'Ć 
Wypadek ten świadczy, Że pracow· Dotychczas przy realizowaniu de- swój skład socjalny i zwiększyć ilość 

nicy obwodowego komitetu partii nie mokracji wewnętrzno-partyjnej, uchy robotników w swycb szeregach. Bę­
wypełniaH dyrektyw Komitetu Cen- 12liśmy jedynie drzwi dla krytyk.i dziemy bardziej konsekwentnie niż 
tralnego KPCz w sprawie czujności. i samokrytyki. Musimy otworzyć je dotychczas wysuwać kadry robotni· 

W swej walce przeciw demokracji na QśCież, po bolszewicku, ponieważ cze na stanowis~a kicrownkze i od­
i socjalizmowi, reakcja. kapitalistycz· krytyka jest środkiem, który tiomaga ważniej wysuwać młodzież. Zebrania 
na stara się wykorzystać zatrut11 usunąc b}ędY i niedociągnięcia w pra· sprawozdawczo-wyborcze podstawo-­
broń nacjonalizmu burżuazyjnego, cy partnnej. Tylko przy pomocy k!.'Y wych i rejonowych organizacji pn.r· 
przy pomocy którego usiłuje osłabić tyki zdołamy wykonać ogromne ZI\· tyjnych umożliw'ią nam "ft·łączenie do 
jedność mas pracujacycli, psła.bić ich dania, 1.-tóre stoją przed nami w związ pracy partyjnej nowych, wartościo­
klasową świadomość i solidarność. ku z budownictwem socjalizmu. Kry. wych ludzi, a usunąć niezdolnych 
Szerząc wściekłą propagandę nacjo. tyka jest naszą bronią w walce z nad· i słabych, którzy ulega·}• wpływom 
nalistyczną i antyrad,ziecką i rozsie- używaniem s\vego stanowiska przez wroga klasowego. 
wając prowokacyjne · pogłoski, reak· kierowniczych pracowników, pomaga Komitet Centralny KPC• dołoży 
cja liczy na to, że w ten sposób uda kontrolować wykonanie uchwał par- wszelkich starań, aby w wjęk§ym 
się jej posiać nieufność między na: tii i właściwą realizację jej polityki. jes~e niż dotychczas stopniu uczy~ 
rodami i osłabić uczucia miłości Cze- Z krytyki i samokrytyki powinniśmy człon.1ców partii na doświadczeniu 
ch6-w i Słowaków do Związku Ra.· uezynić szkołę polityczną dla wszyst- WKP(b), wzmóc ich czujność i nie­
dzieckiego. kich członków partii, siłę, która jesz. ustępliwość w stos_unku do wrop kla-

Agenei anglo-amerykańskiego im· cze bardziej podniesie wpływy partii, sowe~. wychować ich w duchu nie· 
perializmu usiłują prowadzić polity- jeszcze bardziej Jl! umocni. przejednanej walki ze wszystkimi 
kę zmierzając~ do oderwania Czecho- Krytyka i samokrytyka ni~jedno- brakami i błędami w pracy. 
słowacji od ZSRR i krajów demokra· krotnie jest u nas krępowana. Nie- („O trwały pokój, 

Klika narusza 
bulgarsko-jugosłowiańs_ką umowę granicz•• 

Tito 
SQfl"IA (PAP). Bułgarskie mini- zmusić :ich do współpracy z w~a­

sterstwo spraw zagranicznych złoży dem jugosłowiańskim. 

ło w ambasa~ie jugosłowiańskiej w Bezpra.wne aresztowania niewin· 
Sof:ii notę, w które.i stwierdza, że Ju nycb obywateli bułgarskich -stwier 

dza nota - przerzucanie do Bułgarii 
108ławJa wie-Jokro.tnie naruszyła u- dywersantów i szpiegów i usiłl)wa• 
mawę p-aniczną o.r; Bułgarią. nia zorgani:wwania. siatki szpiegow• 

Nota podkreśla, że mąd bułgarski s~ej, licme zbrojne ataki na but­
jwi: niejednokrotnie składał w tej garską straż gra.niemą oraz zamy• 
sp:raw:ie noty rządowi jugoslowiaa- kanie granicy - wszystide te fakt, 

są tylko poszczególnymi elemenła• 
skiemu wymMmiaJąc J:iczne wypadki mi Prowad~onej od. dawna i kowie­
naruszenia umcnvy g<ranłeznej, kwentnfo przez rząd Jugosławii a• 

Je.skrawym pmykł~dem narusze- gresywnej i prowokacyjnej polityki 
nia umowy jest aresztowanie przez wobec Bułgarskdej Republik;[ Ludo· 
włade.e jugosłowiańskie obywateli weJ, 
bułgarskich, któmy posiadają ziemię Rząd Bułgarskiej Republiki l:mdo· 
na teryłordum Jugosławii i przecho wej pr-0testuje najeneraicmieJ prze• 
d2ą przez: granicę w celu uprawy ciwko tej polityce i stwierdza, ie od. 
swyob gruntów, leżących w pasie. 
przylJl';micznym. powiedzlalność za straty, które w 
Władze jugosłowiańskie pmetr~y- wyniku te«o :rod-iaju postępowania 

mują aresztowanych Bułgarów tygo- 11>onosi ludność nadgraniczna, 1Pa.da.. 
dniami i miesiącami oraz usiłują I całkowicie na rząd jug-0&łowlański. cji ludowej. Partia komunistyczna ·kiedy towarzyszy, którzy wYStępują o demokrację ludową''ł• 

nieustannie demaskowała i będ':!:ie 'ię 
nadal bezlitośnie demas.kować orę'1: z · • d e e • d 
imperializmu - nacjonalizm burżua- a Je Il!Jt:łl .. __ o.s1ągn1 . ,ciem I ą zyjny, w isitocie swej antypatriotyez. -
ny oraz jego nosicieli. Komunistycz· 
na Partia Cze\:liosluwacji wychowy· · · '\. 

no me 
wała i wychcw11ji; naród w duchu in· Cementownia ~,,Grodziec•• . WZ" wa de wspołza wednictwa 1,..na;tffł?e~• 
ternacjonalizmu proletariackiego, w -7 3 8 
duchu poszanowania równouprawnie­
nia wszystkich r~s i narodów. ich peł­
nej niepodległości, w duchu. głębokie· 
go umiłowanie. swej ojczyzny, w cru· 
chu solidarności i współpracy mns 
praeuj4cych wszystkich krajów. w 
duchn pomocy wz1tjemnej w wal.:e 
o wolno.~ć i jej utrzymani!.', w duchn 
miłośl'i do pil'rwszego kraju wcjaliz­
mu - Związku Radzieckiego. 

W referacie na IX Zjeztlt.ie partii 
tcnvarzysz Gottwald podkre1Hił, że po 
to, by agentom wywiadów imperiali­
stycznych zaml-.-nąć dostęp do partii, 
by pozbawić ich możliwości s.um· 
dzenia, należy nieustannie podnosić 
ideologiC'Zlly poziom członków partii, 
wł1czyć wszystkich jej członków do 
aktywnej walki o realizację polityki 
partii, konsek\\ entnie stosować bol· 
szewicJrie zasady centralizmu demo­
kratycznego,' demokracji wewnętrzno 
partyjnej, i·ozwijać krytykę i samo• 
krytykę. KPCz nieustannie i syste· 
matycznie podnosi po~i1>m itleologicz­
ny swych członków. 

Musimy prowadzić jeszcze , _:zersz<~ 

i ba.rdziej zdecydowaną walkę z na-

„Ja, palaez pi11tego pieca obrob» pływ ze starego, już płY-IUłĆ będzie tYłl.\ dh&gofalowe zobowiązania. - no. nika, tow. Królikowskiego, utrzyma-
wego, podejmuję się podnieść dzien- szlam z nowego zbiornika". wn. organizacja pracy, polegająca na nia torów w jak najlepszym stanie. 
nlł wydajność pieca ó 14 ton klin• Więc<lj szlamu wymaga dla. wyko.· zgromad~eniu w wolnych chwilach Wspólna troska o transport daje 
kru". nauia. zobowiązania tow. Rojka jego dużej il~ kamfonia. w jednym pewność: nie będzie czekał na zał<\• 

Powoli, z namysłem dobiera słowa piec obrotowy i piece innych pola. mfojs.m - podniosły wydajność pra- dow anie wydobyty kamień, nie b~d1 
tow. Rojek, stary robotnik cementow c3y, więcej szlamu zdolne sę dostar- cy o ~O procent. A teraz tow. Dziu- czekały na materiał łamacze. Wspól· 
ni „Grodziec". Słowa. majl} wagę czy. czy.ć zbiornik.i. Btdae wi~ej szla· hałko oświad1:za: „Mo~ę jeszcze u· na tro;;ka o całość produkcji daje peTr 
nu. Te słowu, tworzące tre~ć zobo- n111! Bo rohotnky przy młynach ~prawni<" zał11dunek. Podejmę się noM: wystarezy surowca dla mły· 
wh~zań, podejmowanych przez posz· suro1vych po.:,tnnawiajll dawać diien wykC>ny\\af dziennie 173 proc. nor· nów, nie zbraknie szlamu palaczowi 
czególnych robotników, wyznaczają nie o 85 m sz. sslamu więcej, a pra my. A w imieniu pracowników ka· Rojkowi i palaczom innych pieców. 
ramy nowych możliwości, nową, cownicy, zatrudnieni przy pompach, mieniofomów stwierdzam, że możemv w~.pólna narada daje wyraźny 
zwil,'kszoną wydajność zakładu. Sło· zapewniają po krótkiej naradzie r.wi~112yć w~clajnO!ić kamienia o 23 obraz moi'liwości podwyższenia WY· 
wa wypowiedziane na tym zebrau'1u J)rzepus:i:czenie tej zwi~k<izonej ilo- wozy na jedną zmianf". To znaczy, dajności cementowni. Konkretna sta· 
otwierają naradę, ważną dla zakładu ~ci szlamu. :l:e w cilłgu 8 :to~zin cemenwwniana je się treść zl\bowiązań, jakie z pełną 
decyzję uczczenia przez robotnil<1'.iw Łllci:Y się w wyraźne ogniwa, po. koli.>jka przywiezie do zakładu o 23 odpowiedzialnościlł podejmuje załoga 
cementown·i wzmożoną pracą ~więta tężnie)e w wypowied:oiath uczestńi· wozy surowca więcej. - wyprodukować do końca maja rb,, 
1 l\laJa. ków zebrania łańcuch f)racy centen- Właśnie, czy przywiezie? Przecież dodatkowo 5 tys. ton klinkru, dostar. 

W głęboką ciszę padają słowa tow. towni. W oddalonych o 6 km od za· ilość sprzętu transportowego ule zwięk czyć do końca Toku 29 tys. ton klin. 
Rojka, Piece obroto"·e - to najwai- kładu k11mieniołomach wydoby\11•aj4 szy się. Wątpliwości rozstrzyga tow. kru ponad plan. 
niejszy dżini pracy cementowni, to robotnicy surowiec - kamień. Ka- Buła, praeownik transportu: „Dziu- Sekretarz Podstawowej Organiza· 
jej !!erce. Tow. Rojek postanawia clać mieniołom~. 1u do nil'dawna w,slde bałko nie hł<Uie czekał na wagony cji Partyjnej, tow. Falf?s, powiedział 
dziennie o 14 ton kłinkru więcej, niż gardło cementowni. Na kamień cze· i parowozy. Mówię to w imieniu nas podczas narady: ,,Ludzie u nas WY• 

dotychczas. Aby móc to wykonać, kały łamaczi.>, .p.rtygotiowujące sur1> 1lit1zystkich". Dodaje mocy tym sło· rośli". 
mn:si mieć zapewniony stały dopływ wiec dl:i młynów suoowyc11. Tow. worn. zobow'łązanie wydziału elek- Wyrastali tu, w cementowni „Gro­
szlamu. Wstaje tow. Kurach: - Dziubałko. stary „bagrzyst.a", kieru- try.e.złlego, który postanawia pomóc dziec" we wspólnej walce przeciw 
,,Przerw w pracy nie będzie. Wpro-1 jący czerpakiem. który ład.uje na wa- w usprawnieniu transportu przez za. wyzyskowi kapitalistycznemu - bo­
wadzamy nowy system wymiany gon~ kamień, pierwszy przełamd il\lltnlowanie do dnia 1 Maja sygna· jownicy o sprawę robotniczą 
zbiorników. Zanim skończy się do· trudnośd Podjęte przez niego w lu· lizacjł i zapewnienie starego robot· KPP-owcy tow. tow. Jag00a, Mar. 

świadczą o tym częste wypadki nie-.--- -----------------------·------·------, -------------------------~ cinkowski, Filipczyk. 
Wyrośli teraz we wspólnej walce 

dbałego stosunku do 11ouf.nych doku· 
mentów i dyrektyw ()raz do łegityma­
ćji partyjnych, które skutkiem ga· 
piostwa i niefrasobliwości łatwo do­
stają się do rąk wrogów. Niedo!lta­
teczna czujność, py~ałkowatość lub 
lekkomyślna łatwowierność, zła zna­
jomość kadr w wielu wypadkacl1 
sprzyjają działaJ.p.ości wrogów ludu, 

NOWOCZESNA TECHNIKA 
- źródlen1 wzrosta wqdajno!łci pracą HJ ZSRR 

agentów wywiadów imperialistycz· zwycif:SiwO socjalizmu w ZSRR stworz~·ło 
nych. W obwodowych i rejonowych nieograniczone możliwości podniesienia wy 
władzach partyjnych oraz w orga- dajuośoi pracy. Ustrój socjalistyczny zlikwido­
nach g-OSpodarczych często wysuwa wał wszystkie przeszkody, które w okresie ka­
s'ię na bardzo odpowiedzialne stano- pitalizmu stały na drodze, prowadzącej do zwię 
wiska ludzi niesprawdzonych, z ciem· kszenia wydajności pracy: a więc wyzysk czło­
ną przeszłością. Nasze organizacje wieka przez c7.lowieka, anarchię produkcji, kry 
wiejskie w wielu wypadkach przeja zysy, bezrobocie. 
wiają ugodowy sto;mnek do bogaczy W Związku Radzieckim li:ażdy zdolny do pra 
w'iejskkh, którzy t>,1>dważają politykę cy człowiek wykonuje pożyteczną dia społeczeń 
naszego rządu. Wielu naszych pra- stwa pracę. Ictórej rezultaty nie są przywła<>z­

cownik6w partyjnych zapomina jesz- czane przez elementy pasożytnicze, lecz stają 
cze o tej bezspornej prawdzie, że w się własnością narodu. S\Viadomość tego faktu 
okresie przejścia od kapitalizmu do jest źródłem zainteresowania ludzi radzieckich 
socjalizmu walka klasowa nie tylko I sprawą podniesienia \vydajności pracy. Im wyt 
nie słabnie, lecz przeciwnie - za- sza bowiem będzie wydajność, tym wyłsze będą 
ostrza. się. Częstokroć wykazują oni zarobki, tym więcej towarów zasili rynek zby­
nbsolutnie niedopuszczalną niefrasob· tu, tym szybciej spadną ich ceny, tym wyższa 
liwość polityczną. stanie się stopa życiowa ludności pracującej. 

Komunistyczn3 Partia Czecbo· ~ Niezmiernie wa:7.ną rolę w dziedzinie podnie-
sł;owacji jest partią rządzącą, $p9- sienia \llJY_dajności pracy odgrywa postęp te·­
czywa więc na niej ogromna od- chniczny., socjalistyczna organizacja pracy, no­
powiedzialność. Tym bardziej 110- watorstwo i racjonalizacja procesów produkcyj. 
winniśmy ze wszech miar wzm11· nycb. · 
gać rewolucyjn11 czujność w na.· Z lnlcjaływy uczonych radzieckich w zakła 
szych szeregach. dach przemysi'OwyCh stosuje się obecnie coraz 

Szczególnie konieczna jest czujność częściej hartowanie metali przy pomocy prądów 
przy doborze kierowniczych kadr par· wysokiej częstotliwości. W Leningradzkiej Fa­
tyjnych na wszystkich szczeblach ud bryce Budowy MaszyIJ. im. Kirowa przy harlo­
góry do dołu. Bezwzględnie należy waniu części maszynowych za pomocą prądów 
zamknąć wszelkie szczeliny, przez wysokiej częstotliwości osiągnięto skrócenie cza 
które mogi przeniknąć do part.ii ob· su trwania tego procesu z 36 godzin do 8,5 mi­
ce, wrogie elementy, należy usunąć nut. W Moskiewskiej Fabryce Samochodów u~. 
wszelką, przypadkowość. naruszanie Stalina przy pomocy prądów wysokiej częstoW 
bolszewickich zasad doboru i roz· wości utwardza się powie1·zchnie części maszyn 
mieszczania kadr. Powinniśmy znać nie t.Ylko stalo"l.vvch. ale i :teliwnych. Dzię! za-

stosowaniu prądów wysokiej częstotliwości pro 
ces suszenia drzewa w zakładach ,,Energoprl· 
bor", który trwał dawniej 14 - 15 dni, obecnie. 
trwa najwy:i:ej 10 - 12 godzin. 

Mechanizacja procesów produkcyjnych jest 
jednym z najważniejszych źródeł podniesienia 
wydajności pracy w ZSRR. Zmechanizowaniu 
ulegają przede wszystkim procesy pracochłonne, 
1ak np. wydobycie węgla. rudy i innych bu 
gactw naturalnych, produkcja metali, budownic 
two, transport ładunkó,.,,·, w~rrąb lasu i tp. Wie­
lu przodowników pracy, zatrudniopych przy ma 
szynach wrębowych, wydobywa IO - 11 ty$. 
ton węgla miesięcznie. W jednej z kopalń Kam 
gandyńskiego Zagłębia Węglowego maszyni~ci 
vn:ębówek - Makarow i Bogodlelnikow - wy­
dobywają. w ciągu miesiąca ]Io 15 tys. ton węgla 

W radzieckim przemyśle węglowym coraz 
szerzej stosuje się nową, wysoce '"'Ydajną ma­
szynę - łtombajn węglowy, która nie tylko ·wy 
rębuje i rozbija węgiel, lecz ładuje go również 
na transportery. Wydajność takich kombajnów 
sięga 24 tys. ton węgla miesięcznie. 

W przemyśle budowy maszyn, metalurgicz­
nym i niektórych innych gałęziach poświęca slę 
dużo uwagi · zautomatyzowaniu procesu pro'1nk 
cji, co nie tylko wpływa na ułatwienie robotui 
kom pracy, ale zwiększa bardzo wydatnie jej 
wydajność. 

Przodownicy produkcji stawiają sobie za cel 
wydobyć z techniki maximum tego, co może ona 
1lać. Na tej właśnie podstawie powstał rm\l1 
szybkościowy w rożnych gałęziach przemysh 
Wszy3cy szybkościowcy osiągnęli nieznane de 
tąd wskaźniki wydajności pracy. Podczas g-J~ 
dawniej szybkość skrawania metali na tokar-

kach wynosiła zaledwie 100 - 120 metrów na 
minutę - obecnie szybkościowcy osiągają na 
tych samych obrabiarkach 700 - 800 metrów 
na. minutę, a 11łektórzy nawet 1.200 - 1.400 me 
łrów. Fabryka „Boriec" dokonuje przy produk­
cji tokarek ponad 3 tys. operacji systemeni 
!IZYbkośoiowym. Stosując doświadczenie szybkoś 
ciowców, moskiewska fab1•yka „Czerwony Pro­
letal"iusz" wypuszcza obecnie całe serie obrabia 
rek seybkobieżnycli osiagających 1200 obrotów 
na minutę. 

W hutnictwie dokonuje się szybkoAciowych 
wytopów st.alt. Znany hutnik radziecki, Michał 
Kucr.erin, skrócił czas wytopu z 10 godz. do 
7 - 8 godzin. Zdejmuje on z każdego m kw. 
dna pieca po 10 - 11 ton stall przy normie 6,3 
tony. Hutnik -fabryki moskiewskiej „Sierp i 
Młot", Jegor Gusiew, osi1111rnął rekordowy wytop 
stall - 17,8 ton:y z mkw. dna pieca. W kuźniec 
kim Kombinacie M:f!.talurgicznym (Syberia) do­
k.-0nano w 1949 r. :e80 szytikoićiowycb wytop6w. 
Robotnicy Syberii otlunęll największą na świe 
cie wydajnoś6 piee6w marłenowsklch. 

Radzieccy nówaterą produkcji stosują wiele 
rótnorodllycb 1pogob6w podniesienia wydajnoś­
ci pracy. WymiełiUI tu naleły m. In. bardziej ra 
ojon:.ilne wykorzystanie istniejących urządzeń 
technicznych 1 pomlet1ezeń produkcyjnych, zes· 
połową pracę słaehanowsk~ ulepszenia techno 
lorii i tp. 

Partia bolszewicka l rząd radziecki wykazu· 
ią stałą troskt o z&11ew11ienie wszelkich warun· 
!tów, umożliwiających nłem1tanny wzrost wydaj 
11oścł pracy. jako czynnika, mającego zasadni-
02e zr.tM"'"•ic dla zw:fciestwa komunizmu w 
ZSRR. 

o stałe podnoszenie wydajności naj· 
starszej w Polsce cl"mentowni: maj. 
ster Lenort, którego pomysł !>bmuro. 
wania płytkami pieca przed wmonto­
waniem pozwolił skrócić o 7 dni czas 
wymiany pieca, tow Kocma, który 
rzucił projekt wprowadzenia clektro• 
magnesów dla wyc'iągania zbędny~h 
odłamków żelaza z klinkru, row. Ma· 
chajski, który ten pomysł realizuje, 
260 uczestników współzawodnictwa. 
pracy, cała załoga. 
W.yslępujący na zebraniu partyjni 

i bezpartyjni robotnicy, to ludzie o 
wysokiej świadomości, ludzie, którzy 
wiedz:i, o co walczą, podejmując 1\o• 
we zobowiazania. „Przecież my na· 
szą pracll budujemy nowe mo;;ty, do. 
my, szpitale i szkoły, b~dujemy no· 
we życie" - mówiła mocnym gło­
sem robotnica placowa, tow. Krza. 
czyńska. „Budujemy nowe życie nil! 
tylko dla. siebie. Wzmacniamy sił~· 
pokoju całego świata. przyczynia:uv 
slę do budowy lepszego jutra wszyst· 
kich luclzi pracy" - wołał W1'·. Kró­
likowski. 

Z tym większą siłą. brzmi rzucony 
dziś na. całą Pols.kę apel załogi ce­
mentowni „Grodzie<!'': 

„Wzywamy Was, robotników 
wszystkich cementowni i wszystkich 
zakład6w pracy, abyście przeanali• 
zowali swoje plany produkcyjne, 
przeanalizowali możliwość ich· pr'z!­
kroczenfa, wykorzystania rezerw pff 
dukcyjnych i możliwości usprawnie­
nia dla przedterminowego wykonanil 
planu pierwszego roku Planu Sześcic 
letniego. 

Wielkim czynem l·.!\tajowym jesll­
cze raz zadokumentujemy naszą nil'I· 
złomną wole walk'i o pokój, o socJa· 
lizm." 
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Bierność i brak 
' 

powodem niedostatecznej procy 
Organizacja partyjna winna mitet Gminny nie wie o tym, · że 

l,lrzodować w życiu polit)'cznym do Partii przyjmuje podstawowa 
i gospodarczym swego terenu. organizacja partyjna, która także 

Roli tej nie spełnia jednak g-:tnin usuwa członków Partii, nie pyta­
na organizacja partyjna w Dnli·· jąc ich, czy mają zamiar wystą­
kowie, pow. łęczyckic~o. a to pić. 
głównie z powodu braku kontroli O niedociągnięciach poszczegó! 
nad wykonaniem uchwał Koniite nych towarzyszy na odcinkach 
tu Gminnego. K. G. podejmuje gospodarczych. administracyj­
uchwały, nawet nieraz bardzo po nych i społecznych mówi się na 
ważne i słuszne. ale cóż, kiedy w ucho, poza plecami tych, którzy 
większości wypadków nie są one za nie ponoszą pełną odpowie­
wprowadzane w życie i nikt nie dzialność. Stosowanie rzeczowej 
czuwa nad kh wykonaniem. Dla i bezkompromisowej krytyki oraz 
tego też gminna organizacja w samokrytyki nie znalazło pełne­
Dalikowie nie będzie przodować go zrozumienia w gminnej org.a­
w gminie, · póki nie zmieni stylu nizacji w Dalikowie. Od kilku lat 
swej pracy. mówi się o złej i nieuczciwej go 

Ma ona niewątpliwie pewne o- spodarce tow. Marczyńskiego w 
siągnięcia, ale na dobrą sprawę, resztówce Gajówka. Jednak spra 
niewiele ich można by wyliczyć. wa ta przez cały czas nie została 

Natomiast istnieje szereg bra- postawiona na posiedzeniu K. G. 
ków i błędów, rzucających si~ lub na zebraniu podstawowej or­
wprost w oczy. Niedociągnięch ganizacji partyjnej, a dopiero po 
te K.G. przeważnie uśw'iadamia kilku latach, tj. przed kilkoma 
sobie, lecz słaba znajomość Statu- d'niami po raz pierwszy wysunię 
tu Partii i niedostateczne przy- to ją na posiedzeniu K. G. Lecz 
swojenie uchwał III Plenum KC bynajmniej nie dlatego, aby Ko­
PZPR, nie pozwalają organizacji mitet Gminny wreszcie zrozu­
partyjnej na ich usunięcie i prze- miał, że w stosunku do tow. Mar 
zwyciężenie. czyńskiego należy 'wyciągnąć jak 

Komitet Gminny wciąż · zasta- najostrzejsze konsekwencje , za 
nay.'ia się, jakie stanowisko zają~ marnotTawstwo mienia państwo­
wobec towarzyszy Baranowskiego wego. Ze sprawą tą wystąpił je­
j Galocha, którzy popełnili po- den z członków KG„ któremu w 
ważne przewinienia, wykraczając ostanich dniach tow. Marczyński 
przeciw etyce partyjnej. A prze- wytknął jego błędy. 
ciei: statut wyraźnie mówi, jak W całej gm.inie mówiło się i 
winna organizacja partyjna po- m6wi szeroko o tym że stali 
stąpić w takir.o wypadku i jakie klienci wykupują w sklepach 
są jej uprawnienia. Trzy miesią ~minnej spółdzielni ,.Samopomo.: 
ce wlecze się ta sprawa, a koric'l ChłopRka" najbardziej pokupne 
jej nie widać. artykuły, którymi następnie spe-
Niezaradność oraz brak znajo· kulują, Wiedziała o tym również 

mości statutu wykazał również organizacja partyjna stwierdza· 
Komitet Gminny w sprawie tow., iqc, że winę ponosi tu kierownic· 
Jakubowskiego, nie wywiązujące- two sklepu oraz Komitet Człon­
g~ się z ob?wiązkóv.~ człónka .Par-

1 

kowski. W zwią~ku .z tym Komi­
tu. wysyłaJąc do mego zawiad.>- tet Gminny podJął Jeszcze w sty 
mienia ,,aby się zgłosił i wyja- rzniu uchwałę, zmierzającą do 
śnił, czy chce być członkiem Par·! uzdrowienia stosunków w sklepie 
tii, czy chce z niej wystąpić". Ko Gminnej Spółdzielni przez zmia-

nę składu personalnego Komitetu I tyjna musi zmienić styl sWeJ 
Członkowskiego. Atoli stosunki te pracy. Przede wszystkim K. G. 
nie tnogły ulec poprawie, ponie· winien dok.ładnie zapoznać orga· 
waż uchwała n:. G. nie została nizację partyjną z uchwałami III 
dotychczas wykonana, a chłopi Plenum KC PZPR, których nie· 
jak narzekali, tak narzekają da · znajomość jest jedną z głównych 
lej. przyczyn popełnianych dotych-

„Czarownica'~ XX wieku 
W ustawodawstwie posi:czegól11yc11 swnc'iw U. S. A. :majduj~ si~ roz­

maite zabytki muzealne i curio.ia 11ra11•11e, kcóre jalcoś wcale !if nie god:q 
:r; „przodou·11ic::q" r.;ekomo rol.ą kraju dolara i bomby wodorou:ej. 

Tak np. kodeb kamy 3ta1t1t Delaware przewiduje gr:i:ywny i więzienie 
dlu osób oskariio11ych o„. „c=-0ry". Te sankcje wprowadzono z.resziq ,,tosun­
'kowo niedaumo, bo w r. 1935. ZLIŚ 1wprzed11io :a pr::estępstwo „czaró10" 
karuno w sumie Delaware „public;;11q cftłostq". 

. Bierność i brak czujności wyka czas błędów. 
zał K. G. w akcji skupu zboża, Szkoleniem partyjnym powinni 
utrzymując, ie planu dla gmin;\ być objęci wszyscy członkowie 
nie <\a się w żaden sposób wyko Partii. Ułatwi to K. G. i·ealizowa· 
nać, demobilizując w ten sposób nie zadań Partii. 

Nie 11a/eży byna,iumiej s4d:ić, ie przewidziane w kodeksie kary w 
„c:w.row11{c1.wo" sq jedynie m<Lrtwq literą. Oto tbiia 22 marca b. r. przed 

całą organizację partyjną. Planu 
tego nie wykona się nigdy, jeże­
li będzie się tolerowało więcej 
wypadków tego rodzaju, kiedy 
to bogacz wiejski z gromady Mar 
cinów, Kazimierz Marcinkowski, 
zatrudniający dwóch robotników 
z .16 ha uprawnej ziemi sprze­
dał gminnej spółdzielni zaledwie 
7 kwintali zboża. 

Nie realizuje się równiel: 
uchwał Il Plenum KC PZPR w 
sprawie wzmożenia i rozszerzenia 
szkolenia partyjnego. Istnieje co· 
prawda kurs szkolenia partyjne· 
go, na którym zar~jestrowano Hi 
towarzyszy. ale na wykłady u­
częszt:za zaledwie od 3 do 5 to­
warzyszy. I tu K. G. wykazał cał 
kowitą bierność, nie starając si~ 
wyjaśnić towarzyszom znaczenia 
szkolenia _partyjnego dla nich sa 
mych i całej organizacji partyj· 
nej. ' 

O spółdzielczości produkcyjnej 
mówi się, jak o czymś bardzo od 
ległym. Komitet Gminny zb:vt 
mało interesuje się tym zagadnie 
niem i nie rozpoczął dotychczas 
w t:vm kierunku clostatecr.nej 
akci propagandowej, ani uświa­
damiającej. 
Zrozumiałe jest, że w ten spo­

sób działająca organizacja partyj 
na nie może spelniać przodują· 
cej roli w życiu gminy, ani cie-· 
szyć !jię pełnym zaufaniei:n szero 
kich mas chłopÓ\.,,- pracujących. 
Chcąc zmienić istniejący stan 

rzeczy. gminna organizacjo. par-

Zapewniona musi być kontrola sądem swnu Delaware stanęła niejaka Helena Evans, oskarżona tola§nie 

nad wykonywaniem podejmown_- o „czary", które miały polegać ua tym, :ie podsąd11a zajmowała się „jasno-
nycb uchwał, czegh do tej pory wi<lz1wem" i graf ólogiq, ci porwdto, robi,ąc 1wnkurel!cję miejscowym lelro-
uie stosowano. Wreszcie Komitet rzom, $przedmcala rwiwr1Jm :::a drogie pieniqdze ,;magic:::ne" lekarstwa uni-
Gminny winien skończyć z do- wel'wlne. Rozprari;a odbędzie .~ię wkrótce i wtedy też zapadnie wyrok na. 
tychczasową pobłażliwością wo· „cu1rounicę XX wieku".' 
bee towarzyszy, nie wywiązują- W ka:!:dym mniej. „przod1tjqcym", lecz cywili:::owanyin kra.iu, gdzie 

cych się' z nałożonych na nich o- /u.nkcje ustawodawców ora::: sędziów pełniq ludzir zdrowi na umyśle „czcz.. 
bowiązków, gdyż to wywołuje co rownice" typu · Heleny Evcuu pocirJgnięto by do odpowicdzialriości po 

raz większe rozluźnienie dyscy- t>rostu ~ 'os:ustwo i tąJTawianie niedozwoloriej pral~tyld lekarskiej. W 11ań-
pliny partyjnej, a przecież tylko stwie „demokracji" dolarou:ej wytoczono pospolitej oszust,ce proces tclmą· 
bolszewicka dyscyplina partyjna cego 'śred11iowiec:em oskarżenia o „czary". 
i mobilizacja wszystkich człon- Bo w Ameryce wszystko musi b,·ć po amerykańsku,. co - jak wierny 

ków Pąrtii wokół wytycznych III - 11 ie :aws::e god:i $ię ze zdrowynł rozsq,dlciem ora;:: prawnymi i moralnymi 
Plenum KC PZPR pozwoli gmin pojęciami europejskich „barbar:.iyrłców". 
nej organizacji partyjnej w Dali , Duchy 1''orestall6w z ró;żnego k<ilibm mnoią się w ameryka1iskich za-

kowie W pełni wykonywać stoją- , ~-U-lat.ach i podsuwajll, aż na :zbyt często stąpającym po ziemskim padole 
ce przed nią odpowiedzialne za- roda1com śmiesme i lcompromituj<Jce 11omy . ./.y. B. D. 

dania. . (m) =------·-----------------. ............... ----...-
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RacjonalizatQrstwo Planowel 
Klub racjonalizatorów PZPDz. in1. Konopnickiej 
. podejmuje długofalowe zobowiązania 

i wzywa inne kluby do współzawodnictwa 
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ACheson „obala" Kar o I a Marks a 90 tys. kilometrów bez remontu kotfo 

p oważni ~~ycy osławionego 
pmemówierua Achesona pomi­

nęli milczeniem pewien jego fra­
gment, - najwidoczniej pozostawili 
go satyrykom i humorystom. Sam 
Acheson, mówiąc o Karolu >Marksie 
był zreszitą izupełnie poważny, a na~ 
wet s1wzególnie poważny. 
Oczywiście sekretarz Stanu USA 

obalał Marksa z wyżyn swej ekono­
micznej erudycji. Powiedział on: 
,,P~awo Marksa o akumulacji knpi­
tal1stycznej, jego prawo o normie 
zysku, je~o przewidywania na te­
mat zmniejszenia się liczebności 
warstw pośrednich i wzmożenia wal 
kl klasowej - żadna z tych tC'I: nie 
znajduje potwierdzenia w doświad­
czeniu społeczeństwa na Zachodzie. 
Marks nie przewidział możliwości 
demokratycznych rozstrizygnięć". 

ł.4 D z a ~ I a •• , ~ ·- 'A I pra.wd2twego Marksa, a Jdell. nawet 
• .;:, ..., -31 n czytają, to w postaci 5.(»'el)arowanej 

.------------------------------rł na modłę a·merykańskl\- Jak wla.clo­• mo, w Sta.nach Zjednoczonych fa-
czenie .nie . potwi€7rdza rzekomo za- [ m.le, obala.U Marl1Sa i to właśnie by- brykuje się łdasyków w popularnym 
ostrzan:a się walki klasowej w Sta- ło prób~ uzbrojenia 1>rowodyTów ka wydaniu. Tak np. cala powidć „An· 
nach ZiednoCtZonych i te istnieją ja- plta.l.1211Du ll'osyjskie.go do walki z re- na. Kazenlna" wyda.na została. w 2ł 
k.o~,Y „demo:Cratyczne rozstrzygnię- wolucyJnym ruchem robotnl1J21ym, stronicowej broszurce. Na pewno 
c1a . !ttór~ walkę klasową osła~ają. do walki z bolszewlkami, Nawet w lstnie.ie !l'ównfed: 12-stronl.cowe WY-

Kon by się uśmiał! A o czym ochranie carskiej 71Uchowacl rot.mi- danie ,,Kapitału" - amerykańaka 
śwl!IA'lczy ustawa Tafta - H&rtley'a, st.rze żandarmerii tresGwali szpic- pigułka będąca. G-dtrutką, przeciwko 
przewidu.jąca. z&kaz strajków, Jak gów i prowoikatorów w obaleniu" marksizmowi. Połknl\ł Acheson taką 
nie o najwyższym ~aostrzenłu walkł Marksa. Przy tym pomoc~ „nauko- pigułkę l jest już gotów! Może :re­
klasowej? I czym.ze Innym Jest h wą" były tu dzieła niemieckich re- łrzee w proch cały mał"ksłzm! 
usta.wa, Jak nie c11Ikowltą n-ea-acją formlstów i mieńszewików rosyj- C2Cigodni męlowde, bonot'O\'li mle 
„demokratycznych rozstrzygnięć". skdch. Qdyby Acheson · poszukał w szkańcy dżunglł Wall - Street nie 
Któż nie w!E'. że o·lbn:ym.łe. mono- śmietniku historii, 'ma lazłby tam mogą zresztą przeczytać prawtlilwe 

pole ztnell'ykań!;;kle wyrastają, na nowe „argumenty" przl"ciwko marJ.{ go Mairksa. 

Godny podziwu jest już sam fakt, 
że amerykańscy m~żowie stanu ze 
słys.zenia chodażby zapoznali się z 
nazwiskiem Marksa. - Dowiedli, iż 
jakiś promień z zewnątrz przebił się 
do dżungli Wall - Street. Poprzedni 
cy Achesona wykazywali w tej ma­
terii całkowitą niewiedzę. 

g;i1i:acI1 średn.ich i drobnych przed- slmnowi. Jak wiadomo, argumenty U Sałtyk()wa - S.zczedryna, w ga­
~hIO!'Słw? Kł<'t nie wie. że zysl;i te nie pomogły ani Mikołajowi Ro- lerli głupkowatych „<>jców" miasta, 
mllia!derów (IS!ągają, fa.ntastycznc mar.cwawl, ani Adolfowi Hitlerowi. znajdu.jomy postać r:rec.zywistego 
r~11ary, a realne płace r1tbotników Najbardziej bodaj konseltwentny ze radcy stanu Nikodema. Osip<>wicza 
spadają z .ro~u na rek! O jakich wszystkich był cesarz Japonii _ Iwanowa, który był tale mały, że nie 
'n'rozc s.~r.i:yg.n1ęcu~.ch demo-kratycz- władca pcheł, niosących dżumę. Za- mieściły mu slę w głowie obszerne 

Y h Jl!OZe b_Yc ;1DOWa, Med.Y ze sta. kazał on używania. imienia. Marksa ustawy. Umarł z natężenia, stara.jąc 
rej, burzuazyJneJ demokracJi w Sta- aby nie rodz.iły się „nicbezpieC7n~ sic; jedl)ą, z ta~ich ustaw zro=ieć. 
nach Zjedn<tczonych PC'.tostałv śiady myśll". ·Ale kto wie? Może dziś i Hi- . S_ek~e~zaw1 ~t~u USA nie K'I'O­
jedynle w ltlamllwycb z gruntu de- rohito poci się nad dziełami Marksa.

1 

z1 sm1erc z .na.tęzema. z tej prostej 

Dnia 26 hm. na dworzec bydgoski wjechał parowóz Pm 2-5, obsługiwany 
przez maszynistów: Czapczyka, Krygiera I Szwa.rea oraz pomocników: 
Kranza, Krampa i Margańskiego, po przejechaniu 90 tysięcy kilometrów 
bez wycofania parowozu z turnusu l>racy do naprawy bieżącej I na płu­
kanie kotła. Maszyni.&'Ci osiągnęli rekordowv, dobowy przebieg 672 km; 
Na · zdjęciu: członkowie zwycię5kiej brygady. przy swoim p;uowozie na 
dworcu bydgoskim. Od lewej stoją: Rramp, Czapczyk, Szwarc i Krygier. 

klaraejach reakcyjnych politykie- przyczyny, ze „obszerne" prawa nau 
rów, a w życiu triumfuje najaułen- Ja osobiście jestem nett.tą głębu- ki hist()l'yc:mcj zgłębia. on według po 
tycznie.i:sza samowola faszyz.ujacych ko przekcmany, że an.i Acheson, a.ni I pulairnych wydali w amerykańskim I 
ka.pltalistów! · Attlee, ani Hiro-hito nie <:'Zyta.ją stylu burżuazyjnym. 

Należy stwierdzić, że Acheson nie 
jest jednak pod tym względem p!o­
nierem. W swym przemówieniu wY­
borczym angielski premier Attlee 
również urznał obalenie Marksa r,>;a 
swój obowiązek. Nazwa.ł jego filo­
zofię „niedojrzałą", wykazując w 
ten sposób własną dojr'Załość, rzec 
można - nawet przejrzałość. 

. · Obalanie· marksizmu staje się -
jak w:dzimy - moda nawet w ta­
kich krajach, w których dotych­
czas p-0mij'anie Marksa milc,zeniem 
uważane było za oznakę arystokra­
tycznego smaku. O marksizmie nie 
mówiło się ani na giełdzie, ani w sa­
lonach amerykańsk;ch. ani na uni­
wersytetach. I oto zaczeto mówić. 
Acheson usiłuje przekonać swych 
słuchaczy, że czytał Marksa. -
„Chce się popisać swym wyks.ztałce 
niem!" 

Surowe i nieubłagane fakty · po­
twierdzają nauke mark~1i2lt!lu _ leni­
nizmu. PMrednl1n 1lowodein tego 
jest również i fakt. :7.e adwokaci ka­
pitalizmu z.muszeni są wciąż J'la 
nowo „o-balać" l\łarksa. Lenina, 
Stalina. Czyż można pcd tym wzglę­
dem pmeśclgnąć hitlerowców nie­
mierkirh? Hitler oświadczył nawet, 
że marl,si71n został w Niemcucb 
znisr.czany. Dzls, w St:.u'laeb Ziec!no­
czonych Acheson ' niszczy ma.iit5h~m 
„teoretycznie", a ta.ina policja Ho­
overa przy pomoc:v Ku - Klux - Kia 
nu chce mu zi.rotować :i:niszczeni.e fi­
zyczne. Ale. j-atk się już rzekło, zni­
szczyć marksizmu nie mot.na. a\bo­
wiem nie mo'.ina zniszczyć klasy ro­
botniczej. 

Ro z ru i j a się ru zobow i ąz ań 
długofalowych 

Wymiona doświadczeń i kontrolo wykonania warunkiem · powodzenia 

Jednakże ich w~rkształcenie jest 
niepełne; nie jest nawet średnie. 
J%t to po prostu nic nie warte wy­
kształcenie. Pf1'4.ecież wszystkie bez 
wyj~t.ku zja.wiska, które można za­
obsf ~ WU<Weć w Stanach Zjednoczo~ 
nycł!, są właśnie ·potwierdzeniem ge 
nialnych praw marksizmu • leniniz­
mu. Acheson powiada, że doświad-

Potężny nurt długofalowych zoti'o· 
wiązań produkcyjnych objął cały 

kraj. Każdego dnia napływają do na­
szej redakcji dziesiątki koresponden­
cji, powiadamiających <> wciąż no­
wych zgfo3Źeniach robotników róż· 
nych zawodów i różnych gałęzi pro· 
dultcji z terenu Lodzi i województwa, 
wł"11czających się do ogólnopolskiegt1 
frontu walki o leps-zą l wydajniejszą 
produkcję. 

Kiedy klasa r(lbotnicza jakiegoś 
Jtraju zmusza SW~'Ch wrogów klaso• 
1\'Ych, by zasiedli nad książka.ml Ka 
rola Marksa, jest to najlepszy dc­
wód sukcesów Ma:tksa. Zdarzało Fle 
już tak w historii. W Rosji carskieJ burżuazyjni ekon1>miści pokr1>Ju Ten now·y, twórczy zryw polskiej kla-
Struwego wygłaszali mosklewsltłm sy robotniczej, świadomie bu-luj!!cej 
pa,sibrzuchom odczyty o marksiź- fundamenty so::jalizmu w swym 1<raj:i, 

Wielkie zadania drobn_ej wytwórczości 
. Drobną wytwórczością nazywamy 

wszystkie, z wyłączeniem rolnictwa 
oraz wielkiego i średniego przemy 
słu państwowego, dziedziny produk 
cji. Tak więc dziedzinę drobnej' wy 
twórczości tworzą - państwowy 
przemysł miejscowy. spółdzielczość 
wytwórcz~ i nemieśłnicza oraz pry­
waina wytwórczość przemysłowa i 
ncmieślnlcza. 

grafek, spinaczy biurowych, wa\IY, 
pasty do zębów, guzików, nożyczek, 
s11rzętu sportowego i tp. 
Ważnym zagadnieniem w prący 

drobnej wytwórczości jest sprawa 
wykorzystania surowca miejscm.-c 
go i surowca, stanowiącego od11a­
dek przy produkcji wlelkoprzemy · 
słowej. Np. ścinki blachy, stanowi4 
ce odpadek przy produkcji kotłów, 
mogą być dobrym surowc,em dla 
wytwórni galanterii metalowej. Od 
padki powstałe przy produkcji me­
bli służyć mcgą za surowiec wy­
twórni zabawek itd. i!d. Wykorzy 
stanie surowca, znajdującego się na 
miejscu dla zaopatrzenia w dany 
produkt rynku lokalnego, redukuje 

:>ibędne przewozy, stając się tym sa 
mym źródłem dodatkuwej oszczę­

dnpścł. 

Zagadnienie to wiąże się bezpo­
średnio ze sprawą jalt najściślejs:::cj 
współpracy handlu uspołecznionego 
z drobną . wytwórczością. Wiefe bra 
ków w zaopatrzeniu sklepów Miej­
skiego Handlu Detalicznego usunąć 
bęuzle można dzięki tej właśnie 
współpracy bez uciekania się do po 
mocy wielkiego i średniego przemy 
siu. aandel uspołeczniony stać się 
powinien w ten sposób · inspirab­
rem dla drobnej wytwórc:r.ości, na.­
stawlają!JYm tę wytwórczość na gu 
sty i potrzeby masowego konsumen 
ta. K. W. 

jtst wyrazem nowego, socjaHstyczn•~­
go stosunku do pracy. Zobowiąz!rnia 
szerokich rzesz robotniczych, w któ­
ryeh ślady wstępują jednocześnie p1·a 
cownicy techniczni i administr:icyjni, 
mające na celu przyśpieszenie wyico­
nania planów produkcyjnych, są po· 
ważnym wkładem' do dzieła wzmac­
niania siły gospodarczej naszego lu· 
dowego państwa. Coraz leps7.e wyni· 
ki produkcyjne, osi11gane w coraz 
krótszym czasie, to jednocześnie dro­
ga, prowadząca do wzrostu ?Oziomu 
żyda polskiego świata pracy, to dro· 
ga do dobrobytu w Polsce. 

Wie o tym dobrze łódzki robotnik. 
'Vie on zarazem, że jego p1·aca pr<;y 
warsztacie jest jedną z form walk' 
ohozu postępu ze ;wstecznymi siłami 
impeńal.izmu, walki o utrwalenie po· 
koju na świecie, wbrew zbrodniczym 
plano1n bankierów z Wall-Street, 
zmier:r.ających do wyw1'>1ania nowej 
pożogi wojennej. Dlatego tym cen· 
niejsze jest ka:!de nowe zobowiąza­
nie dhigofalowe, dlatego tym więk­
szego znaczenia nabiera rozwijająca 
się tak wspaniale akcja, zapoczątko­
wina przez górnika tow. Markiewkę. 
Polslki świat pracy manifestuje w 
ten sposób niezłomną wolę walki 
o pokój, inowadzonej przez obóz tłe 
mokraeii i po3tępu, ze Związkiem Ra 
dzieckim na czele. 

Dlatego też trzeba, aby nowe for· 
my współzawodnictwa znala.zły iak 
.największą liczbę entuzjastów, ~b~ 

·wzięły w nich udział jak n:ijszersz · 
masy pracujących. I dlatego pionie 
rzy tego wspaniałego ruchu, któryc1 
dziś w Łodzi i w województwie łódz. 
kim liczymy na tysiące, winni pa~ię­
tać o jednej z p()dstawowych zasai 
socjalistycznego wsp'.Slzt\ WOO.'.lictwi• 
- o potrzebie dzielenia sję z ()gÓłem 
swymi doświadczenwni, i;odclą.gania 
słabuych. Jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że posz~ególne zespoły, 

poszczególni robotnicy i pracownicy, 
uczestnicy długofalowego współza­
wodp.ictwa, wykonujący z powodze­
niem swe zobowiązania, lepi;ze wyni· 
ki produkcyj;ne zawdzięczają nle tyl­
ko wi~kszej sta.ranności i sumienno­
&ci. w . wykonywaniµ swyc)1 obow'iąz­
ków. Ich źród!em bywają często le11· 
sze. doskonalsze formy pracy, jej 
sprawniejsza organizacja, polegająca 
na punktualnym rozpoczynaniu pra­
cy, pełnym wykorźystalliu czasu· ro­
bocz~go, na ciągłości pracy, odbywa­
jącej się rytmicznie, bez niepotrzeb· 
nycb opadnięć, a potfln zrywów i nad 
miernego wy:;.iłku, na celowości po­
szczególnych ezynno~ci, a na wet rtt· 
ehó''" Trzeba więc wykorzystać każ­
d~ 'Sposi>l>ność, każdą na1·adę ·wytwóI 
czą, dla najszerszego rozpowszech­
niania i udostępniania tych indywi­
dualnych zdobyczy szerokim rzeszom 
pracującym. Winny o tym pamiętać 
org.anizacje partyjne i związkowe. 

'O powodzeniu każdej akcji roL­
'!trzyga kontrola wykonania. To ~a­
mo dotyczy i akcji zobowiązań długo-

O rozmiarach tej dziedziny gos­
podarki narodowej najleplel mow1 
oyfra zatrudnienia. We wszystkich 
wymienionych działach drobnej wy 
twórczości pracuje około 800 tys. 
ltuh:f. Dla porównania warto 1wspom 
nięć, że nasz wielki l średni prze­
mysł państwowy zatrudnia około 1,5 
miliona ludzi. 

Nie sposób poróv.mywać rozmia­
rów produkcji naszego przemy­
słu socjalistycznego, którego wy­
twórczość stanowi pona!i 90 proc. 
wartości całej wytwórczości prze 
mysłowej ~ z rozmiarami produk 
cji drobnej wytwórczości. Niemniej, 
sprawa rozmiarów produkcji dro­
bnej wytwórczości ma zasadnicze 
71naczenie dla prawidłowego działa­
nia całej naszej gospodarki narodo­
wej. 

Z wycięSkie· strajki we Francii 

Podstawowe funkcje drobnej wy 
twórczości polegają na zaopatrywa 
niu masowego konsumenta w ogro 
mny asortyment towarów codzien­
nego użytku nie produkowanych 
przez średni i wielki przemysł pań-
s! wowy oraz na współpracy z tym 
przemysłem, poi.e.P:ającej na wyko­
nywaniu rzynności pomocniczych. o 
ty m, jak wieliu1 wagę przywiązu··~ 
Państw0 do rozwoju drobnej wy­
twórczości świadczy fakt, że Naro­
dowy Plan Gospodarczy na rb. prze 
widu.j2 wzrost produkcji w dziedzi­
nie drobnego przemyslu uspołecznio 
nego o 66,7 proc„ przy czym zdol 
ności wytwórcze prywatnego pri:e- I 
myshl i rzemiosła również będą w · 
pl"łnl wykorzystane. 

Dla realizacji tak szeroko zakre 
ślonych zadań w najbliższym cza­
sie powołany będzie do życia Cen­
tra.lny. Urząd Drobnej Wytwórczoś­
ci, który zapełni lukę jaka istniała 
·dotych<lzas w aparacie kieruSącym 
naszą gospodarką na.rodową. 
Urząd ten usprawni zaopatrzenie 

drobnej wytwórczości w surowce, 
materiały pomocnicze, maszyny i 
urządzenia, podnosząc tym samym 
zdolność produkcyjną poszczegól­
nych warsztatów. Pomoże równtet 

r drobnej wytwórczości w organizo­
waniu zbytu oraz nastawi ją na kie 
runk~ produkcji zgodne z planem 
narodowym. Dopomoże takie dro· 
bnej wytwórczości, zwłaszcza rze- ' 
mieślniczej, w przechodzeniu hit 

wyższe, uspołecznione formy orga­
niZacyjne. 

Po1a planowanym wzrostem pro 
'dukcji, drobna wytwórczość musi 
zwrócić szczególną uwagę na odcln 
ki zaniedbane, musi przyczynić się 
c1o szybkiej likwidacji drobnych, 
lees często dotkliwych braków w za 
J>patrzeniu r:vnku. Jak no. brak: •· 

Pierwszy 
PARYŻ, w marcu. 

począwszy od końca lutego, 
masy pracujące Francji rozwi 

nęly potężny ruch strajkowy, któ­
ry rozpoczął się wśród metalow· 
ców I ogarnął stopniowo wszyst­
kie podstawowe gałęzie przemy­
słu. 
Odważnie 1 zdecydowanie klasa 

robotnicza przystąpiła do walki o 
poprawę warunków bytu, o . uzy· 
skanie natychmiastowej podwyżki 
płac. Ruch ten skonkretyzował się 
w walce, którą człowiek ulicy na. 
zywa „walką o trzy tysiące fran· 
ków"', 
Dzięki jedności w walce strajku­

jący w blisko 1.500 zakładach pra 
cy uzyskali miesięczną premię 3 
tys. franków. Wywalczyli Ją rów· 
nież pracownicy gazowni i przemy 
siu elektrycznego. Gdy sill zważy, 
że wśród tych zakładów niektóre 
zatrudniają. po pare tysięcy. robot­
nitców, docenić można w pełni ten 
pierwszy bilans zwycięstw. I Jest 
to poważny wyłom dokonany 
przez masowy ruch we froncie an. 
tyrobotniczym, w którym rząd Bi­
dault w całej rozciągłości poparł 
wielkich kapitalistów. 

Podobnie, jak w czasie poprzęd­
nich strajków, tak i obecnie okaza 
ło się, ~:e z największą zaciekło· 
śoi;\ przeciwstawiły się słu<Jznym 
żądanio1n robotniczym puedsię­
blorstwa kierowane przez państwo· 
I zakłady wielkiego kapitału, ko· 
rzystające z kredytów państwo· 

wych. Przewodniczący Generah1ej 
Konfederacji Francuskich Przemy 
słowców, Georges Villłers w po· 
rozumieniu z premierem Bidault 
zalecił wielkim trustom przeciw­
stawiać się większej, 1iiż 5-procen. 
towet podwyżce płac, podczas gdy, 
jak wiadomo, robotnicy wysuwali 
żądanie 15-procentowej podwyżki. 

Fakt, że małe i średnie przedsię 
biorstwa zaodziły się na udziele-

wyłom we froncie antyrobotniczym 
(Od własnego korespondenta „Głosu") 

nie miesięcznej premii w wysoko­
ści 3 tys. franków, wykazał bez· 
pod!ltawność pseudo-argumentacji 
wielkich przemysłowców, którzy 
uzasadniali odmowę przy-mania 
premii rzekomą niemożliwością za 
dośćuczynienla żądaniom robotni­
czym bez równoczesnej podwyżki 
cen. Dzl~ każdy człowiek we fran 
cjl ro~umie, że jeżeli małe i śred 
nie przedsiębiorstwa mogły udzie 
lłć swym pracownikom podwyikl 
w wysokości 3 tysięcy franków, to 
tym bardziej mogą to zrobić wiel­
kie ptzeclslębiorstwa, których cią­
gle ro~nące zyski przedstawiają 
już ponad połowę dochodu narodo 
we go, 

Jeżeli w niektórych wielkich 
przedsiębiorstwach robotnicy po 
paru tygodniach strajku zmuszeni 
zostali pod naciskiem głodu po· 
wrócić do pracy, mimo, że ich żą­
dania nie zośtały zaspokojone, na 
iwnym było by sądzić, że walka o 
3 tys . . franków nie będzie konty­
nuowana. I rzeczywiście, jest ona 
kontynuowana w tych · przedslt:· 
blorstwach pod postacią regnlar­
nych przerw w pracy, a z całej 

Francji nadchodzą wiadomości, ie 
trwają nieprzerwane• strajki m"ta.. 
Iowców, robotników budowlanych 
pracowników przemysłu chemicz'. 
nego, tekstylnego i skórzanego. W 
portach mają miejsce strajki 
ostrzegawcze. 
· Benoit Frachon, sekretarz gene­

ralny CGT, pisał na łamach ,,L'Hu­
manite"': „Sprawa 3 tysięcy fran­
ków .fest sprawą, 10 milionów pra­
cowników zatrudnionych przez 
przemysłowców i przez państwo"'. 

Od 1946 roku do 1950, jak po­
daje związkowy ośrodek badań go 
spouarczych i społecznych, zdol­
ność nabywcza francusklch m.ts 

pracujących spadła o 30 procent. 
Koszty utrzymania są, dziś 20-krot 
nie ·wyższe, niż w 1938 r. W tym 
samym okresie czasu oficjalne zy­
ski kapitalistów - a jak wiadomo, 
trusty ucieka.ją się do wszelkiego 
rodzaju tricków, aby poważną 
część swoich zysków ukryć, śred­
nio wzrosły o 300 procent. W tym. 
samym czasie kapitał wielu towa­
rzystw akcyjnych wzrósł o setki 
milionów franków. 

Te cyfry, które zna tu każdy 
człowiek„ wzmacniają u robotni­
ków wolę wymuszenia na pań­
stwie i na trustach podwyżki płac. 

Ani represje, ani terror policyj­
ny nie są w sianie oderwać mas 
pracujących Francji od walki, ja­
ką prowadzą. Rząd może kazać po 
licji zajmowali fabryki, prześlado­
wać pikiety strajkowe, moie ka· 
zać aresztować robotników, rozda­
jących ulotki lub zbierających ple 
niądze na fundusz solidarności, ra­
dio I zmarshallizowana prasa mo­
gą starać się doprowadzić do ioz­
blcla jedności walczących robotni­
ków - to wszystko jest bezsku­
teczne. nie przynosi wyników. 

• • • 
JEDNOSC między robotnikami 

- komunistami, socjalistami, ka· 
tolikami i niezorganizowanymi u­
macnia się stale. Nie udało się 
przywódcom rozłamowej „Force 
Ouvriere"' rozbić tej jedności. Wy 
rażem jej jest między innymi jed­
nogłośne przyjęcie na zebraniu 
przed~tawicieli związku metalow­
ców rezolucji. o przekształceniu po 
wstałych w walce komitetów straj 
kowych vr· „Komitety jec':lości ak­
cji„, walczące o dodatek wyrów­
nawc?.y w wysokości 3 tys. fran­
ków, o umowy zbiorowe i swobo­
dy zwiazl;owe. 

Rośnie również potężny, rozwi· 
jający się w całej Francji RUCH 
SOLIDARNOSCI ze strajkujący­
mi. Zebrano dziesiątki milior.ów 
franków. Demokratyczne organiza­
cje i gminy zorganizowały pomoc 
dla strajkujących. Otwarto rów· 
nież kantyny dla dzieci strajk.ują­
cy.::h. 

Trzecim czynnikiem, który za· 
decyduje o ostatecznym zwyc.ię· 
stwie mas pracujących nad siłami 
represji i terroru, jest fakt, że 
Francuzi zdają sobie dziś sprawę 
ze ścisłego związku, istniejącego 
pomiędzy polityką przygotowania 
uo wo~ny, a nędzą mas pracują­
cych Francji. 

Dla mas pracujących Francji 
walka o poprawę warunków bytu 
ląc~ się nierozerwalnie z walką 
w obronie pokoju. Potężnej akcji 
o uzyskanie podwyżki płac -
„wa.lee o trzy tysiące franków"' -
towarzyszy odmowa wyładowywa 
nla amerykańskiego sprzętu wojen 
neqo, towarzyszy odmowa produ· 
kowanla broni. Vł walce tej szcze 
gólną aktywność przejawiają ro· 
botnlcy portowi, marynarze, odma 
wiający wypłynięcia na morze, ko· 
leJarze, robotnicy zatrudnieni w 
fabrykach amunicjL 

To uświadomienie sobie przez 
masy pracujące Francji związku 
pomiędzy polityką przygotoWYwa 

• nia wojny, a nędzą francuskiej 
ltlasy robotniczej spowodowało, że 
dziś miliony Francuzów rozumieją, 
że jedynie utworzenie rządu jedno 
ścl demokratycznej potrafi zerwać 
dławiące Francję okowy planu 
Marshalla i paktu atlantyckiego i 
otworzyć przed nią perspekl1•wy 
pokojowego rozwoju, zlikwidowa­
nie bezrobocia 1 nędzy, 

Geor!!eS Soria 

falowych. Stała, systematyczna kou-
1.rnla wypełnienia dziennych, tygod· 
ni()wych, miesięcznych czy kwarta!. 
nych zadań przez poszczególnych l'O· 

botników . i i;espoly \llnożiiwi w p&1. ę 
przełamanie wszelkich e";entualnyrh 
trndt~ośc.i, ' będzie czynnikiem, nic· 
ustannie mobilizującym do osiągania. 
coraz lepszych rezultatów. Nie wszę 
dzie jeszcze przywiązufe się do, .t~j 
kontroli dostateczną wagę, nie wsz·~­
dzie przebiega ona · we właściwy ~po­
sób. 

W PZPB Nl' 4 w Łodzi tow:irzyszc 
twiel,'dzą, na. przykład, że są w sta­
r.ie kontrolować każdego dnia jetly­
nie wykonanie zobo\viązań indywidu· 
alnych i to tylko w sposób przy-hli. 
żony. Kontrola wyników pracy zespv· 
ł<lw. może; ich zda.niem, odbywać sir 
tylko z końcem miesiąca, a w najlep­
szym razie - z koiicem. dekady. ?-i: 
przeszkodzie stoją trudności w obli­
czaniu, konieczność zatrudniania v 
tym celu dużego aparatu,.. '..Pak- jest-· 
przeważającej części zakładów l'..a 
naszym terenie, w niektórych za­
kładach w ogóle jeszcze. nie. zorgani­
zowano tej kontroli, która powinnd 
być udziałem zarówno refęratów, ja:{ 
i komisji współzawodnictwa prac;', 
grupowych i mężów zaufania, maj­
strów i kierownictwa zakład n pracy, 
organizacji partyjnej i rady zakh­
dowej. 

Tr"<!eba, aby występujące je.ST.• 
cze pnczątkowe trudności 11ll'liały 
w3z~zie szyblw przehlnrnne. 
Trzeba, aby sprnwa kontroli wy­
konywania :i:obowiązań ilłnl!'ofa fo. 
wych r.mohili?,owała i czynniki acł­
minio;tracyjne i or'!"nnh:acjp 'lar­
tyjne oraz zwią?.kowe. Wśród "7<l· 

rokiego aktywu spoleczne;ro. pr:r.y­
stępującego do tych zadań. nie 
l>owinno też hraknąć czton.ków za­
·kładowyeh Kon1itetów OJ>roi1ci1w 
Pokoju. Należy nieustannie .P.a­
miętać, że wykonanie tych zadań 
- to przyśpies7,enie naszego ·mar­
szu do dobrobytu, to wzmMniPn1e 
sił pokoju. S. K. „ ......... „ ............. „ ...... „ 

C 
. . . 

zy w~ec~e, ·ze 
na Ukrainie •• " 
... w samym tylko Kijowie istnieje 

55 wyższych zakładów naukowyćh i 
liceów technicznych. Przed rewolu· 
cją w Kijowie studiowało łącznie 
3.500 studentów, to znaczy mn1e3, 
aniżeli studiuje obecnie w jednym 
tylko Uniwersytecie im. T. Szew­
czenki. 

... czynne są 9.984 szkoły politycz­
ne, 14.862 koła studiowania życ.iory· 
sów Lenina i Stalina, 23.394 koła stu­

l diowania „Krótkiego Kursu Historii 
WKP(b)"' oraz 978 wieczorowych -
szkół partyjnych. 

W miastach obwodowych oraz 
większych miastach przemysłowych 
czynnych jest 19 wieczorowych uni­
wersytetów marksizmu-leninizmu. 

... we wsiach ukraińskich wybudo­
wano po wojnie 855 tys. domów o­
raz około W tys. gmachów instyt'.l­
cj_i kulturalno-oświatowych. vV mia­
stach i osiedlach robotniczych odda­
no do użytku ponad 21 milionów 
m kw. powierzchni mieszkalnej. 

... do 7.680 szkół czynnych w okrę­
gach zachodnich uczęszcza miiion 
130 tys. dzieci. Ponad 20 tys. młodzie 
ży kształci się w 22 instytutach i 3 
uniwersytetach. W r. 1905 na każde 
100 mieszkańców przypadało 70 anal­
fabe tów; w okresie władzy radziec· 
kiej analfabetyzm został całkowicie 
zlikwidowany. 

.. .istnieje ponad 18 ty s .. amatorskich 
k?łek drama tycznych, 13 tys. chó­
row, około 9 tys. - orkiestr i zespo­
łów instrumentów dętvch i insh~en 
t?w ludowych oraz ok.oło 7 tys. zespo 
low ~anecinych; do zespołów tych 
należy 6(10 tys. osób, 
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Kronika Piotrkowa Przebieg kampanii sprawozdawczo-wyborczej Piękny czyn 

robotników •• Korabia" do organizacji . partyjnych w powiecie piotrkowskim Na jednym 2: ostatnie'fi :zebraii 
nych w Sulejowie, Bujnach troszczy się o trafny dobór kan koła Towarzystwa Przyjaźni Pol 
Szlacheckich, Goleszach, Grabi- dydatur do władz partyjnych, sko - Radzieckiej w piotrkow­
cy, Kamieńsku i Uszczynie mo- zwalcza tenoen.cja przypadko- skiej fabryce „Korab", pracownik 
gą być tego najlepszyfil p1.:Zy- wości. . . I tego zakładu .przemysłowego, ob. 
kładem. Wzmogło się także Realizacja wsazań Komitetu• Juliusz Chońciński podał projekt, 
znacznie w szerokiej masie Centralnego w przeprowadza- 1 aby wszyscy robotnicy poświęcilf 
członkows~iej poczucie odpowie niu !i-kej.i wyborczej jest gwa; jedną godzinę na uprzątnięcie rpla­
dzi~!n~ci za pracę swej organi- rancJlt. ze n~we. ~ładze sta~ cu fabryki z poniew'.ierającego się 
zacJi - do nowych władz wcho będą na poziomie, ze z zadan tu bezużytecznie sz.melcu. Pro• 
dzą. na.i)epsi towa;rzysze. ~woich .w~iążą się należyci.e, jekt ob. Chońcińskiego został_. 

WA2NIEJSZE TELEFOn 
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10 ... 79 Szpital Sw. Trójcy 
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Akcja sprawozdawczo-wybor­
cza w organizacjach partyjnych 
powiatu piotrkowskiegC> jest na 
ukończeniu, Dotychczasowy jej 
przebieg wykazał, że wskazania 
III-go Plenum K. C. i uchwały 
sekretar1atu K; C. z lutego były 
nadal realizowane w terenie, 
wzmagając czujność rewolucyj­
ną, polepszając styl pracy par­
tyjnej, z\viększając trzon ro­
botniczy we władzach partyj­
.nych. 

· Zebrania sprawozdawczo- wy 
boreze w naszym powiecie -odby 
·ty się dotychczas w 897 Pod­
stawowych Organizacjach Par­
tyj.nyćh, .g Oddziałowych i 
8 Gminnych Komitetach. 
Ilość towarzyszy biorących u­
dział w dyskusji nad sprawozda 
niami waha się w granicach od 
26 do 30 procent obecnych 
na zebraniach. świadczy to o 
wzroście świadomości politycz-

Akcja kontraktacji roślin 
",V radomszczańskim na ukończeniu 

chłopi nie mają zapewnionego w 
dostatecznej ilości nawozu sztucz 
nego. PZGS radomszczański, nie 
wiedzą<: b.owiem jakie ilości ro -
ślin przemysł-Owych zakontrakto­
wane zostały iprzez dane zakła­
dy pracy, nie mogą prowadzić 
właściwego rozdziału nawozów 
sztucznych. 

nej wielu biernych dawniej 
członMw p2rtii. Elementy 
obce, którym udało się przedo­
stać do dawnych władz wsku­
tek braku czujności rewolucyj­
nej, zostały dziś zdemaskowane. 

Do nowych władz weszli w du 
żym procencie wyrośli w pracy 
organizacyjnej aktywiści par­
tyjni, wybrano też ponownie 
znaczniejszą ilość członków po­
przednich władz, co zapewni 
ciągłość pracy kierownictwa. 

Trzeba jednak podkreślić 
pewne braki, które miały miej­
sce podczas akcji wyborczej . 
Sprawozdania ustępującej egze 
kutywy nie wszędzie były do­
brze i kolektywnie opracowane. 
· Takie• sprawozdania były ma­
ło analityczne i samokrytyczne. 
Poważnym brakiem jest zbyt 

niski odsetek kobiet, wybranych 
do władz partyjnych. Wynosi 
on według dotychczasowych, nie 
kompletnych zresztą, danych 
zaledwie 10 pr~ent, a przecież 
w partii mamy kobiet znacznie 
wię~ej. 

Idąc po linii uchwały sekreta­
riatu KC PZPR podniesiono w 
drugiej fazie wyborów znacznie 
po~iom polityczny zebrań spra­
wozdawczo-wyborczych, spra­
wozdania ustępującej egzekuty­
wy i dyskusja na<l nimi stały 
się bardziej wnikliwe i ;rzeczo­
we. Dokonane ostatnie.i niedzie­
li wybory do komitetów gmin-

Komitet ~O\y1atowy czu;va
1 

ze. w1pełmą to - czego partia jednomyślnie przyjęty i kilka dnt 
nad przebiegiem wyborow, od mch wymaga. (!S.) potem zrealizowany. ściągnięt6 

L• K b• p• k • więc na jedno miejsce różne części 1ga · o 1et. w 1otr owie Z NZbieranych na terenie fabry 
· k b. • d • I I 'ć ki starych maszyn włókienniczych, usprawni w ro u 1ezącym swą z1a a nos zebrano jakieś połamanę koła, że 

Tematem ostatniej narady Ponadto postanowiono„ że w liwne płyty i rury, co dało w re 
piotrkowskiego oddziału Ligi Ko przeciwieństwie do roku ubiegłe- zultacie kilka ton złomu, który 
biet były sprawy organizacyjne go zebrania organizacyjne zarów pr~ekazany będzie Centrali Złomu. 
oraz problem szkolenia przodow no w Zarządzie, jak i w paszcze- (H) 
nic społecznych. Postanowiono gólnych kołach odbywać się bę-
uaktywnić kobiety miasta i po- dą regularnie i punktualnie. Po- <>O<><><X><>OO<><><><XX><><O<>OO<X>O 
wiatu na odcinku pracy społecz· stanowiono wprowadzić systema­
nej i kulturalnej. Następnie w to tyczne szkolenie członkiń. W pa­
ku obrad ustalono, że należy szczególnych kolach odbywać się 
zwrócić większą niż dotychczas będą kursy kroju i szycia oraz 
uwagę na sprawozdawczość po- pokazy gospodarstwa domowego. 

Czytajcie 

szczególnych kół ter.enowych, co M. 

i rozpowszechniajcie 
„GŁOS" 

pozwoli we właściwym czasie WY 
kryć wszystkie braki i usterki 
pracy organizacyjnej. 
. W programie prac bieżących 
na rok 1950 członkinie koła Ligi 
Kobiet postanowiły zorganizować 
koła terenowe Ligi Kobiet we 
wszystkich Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych naszego po­
wiatu oraz podwoić liczbę człon· 
kiń istniejących już kół tereno­
wych. 

Kolo ZMP przy Liceum w Bujna ~h 
wyróżnia się aktywnct pracq 

Rozpoczęta w połowie IUtego br. 
ekcja kontraktacji roślin w po -
wiecie radomszczańslcim dobiega 
już końca. Kontraktacje przepro 
wadzają Gminne Spółdzielnie Sa 
mopomocy Chłopskiej przy porno 
cy mężów zaufania i aktywu poli -
tycznego i społecznego. Na tere 
nić powiatu radomszczańskiego 
[lrzy akcji kontraktacji pomagało 
przeszło 300 mężów zaufania. re­
krutujących się z warstw mało i 
średniorolnych chłopów. Zada • 
niem ich jest instruowanie kon -

W »Metalurgii« można jeszcze miele zaoszczędzić 

Przy Państwowym Liceum Ra· 
chunkowości Rolnej w Bujnach 
(gm. Szydłów) istnieją 2 koła 
Związku Młodzieży Polskiej, do 
których należy ogółem 70 człon· 
ków. Koła te poszczycić się mo­
gą właściwym stosunkiem do 
pracy i nauki. 
Specjalną uwagę zwrócili ZMP· 

owcy z Bujen na szkolenie ideó­
logićzne. W związku z tym 2 ra· 
zy w tygodniu odbywają się ze­
brania tych kół, połączone z wy­
kładami polityczno-społecznymi. 

ZMP-owcy z Liceum w Buj~ 
nach biorą czynny udział w róż­
nych imprezach świetlicowych, or 
ganizowanych na terenie naszego 
powiatu. Z tych właśnie wystę· 
pów znają ich już dobrze miesz­
kańcy Bujen, Wolborza, Woli 
Krzysztoporskiej i wielu innych 
miejscowości. Bujnowskim ucz­
niom zawdzięczać należy również 
wzmożenie działalności wiejskich 
kół ZMP w Krzyżanowie i Gą­
skach. traktujących. _ 

Plan kontraktacji roślin w po· 
wiecie radomszczańskim wykona 
no w około 80 \I)rocentach. Naj· 
więcej zakontraktowano jęczmie­
nia browarnego, jęczmienia na ka 
sze, grochu, wyki i ziemniaków. 
Najchętniej chłopi kontraktują 
jednak ziemniaki, których plan 
kontraktacji wykonano już w 100 

hleż! wykorzystać tylko wszystkie możli!!!E! 
Wszyscy członkowie bujnow· 

skich koł Związku Młodzieży PJl 
skiej biorą żywy udział we współ 
zawodnictwie pracy, dzięki •cze­
mu podwyższono już poważnie 

wyniki nauczania i frckwencj"ę 

na lekcjach. (H. M-l) 

jprOC. 

A'kcja 
jak nas 

kontraiktącjtl roślin . 
.informttje keirov•mictwo 

~ - .„ ~ „ • , 

J la • 
dniach "z<>stanie 'zakońćz:otfa:: · Mtt 
ona zasadnicze znaczenie, gdyż 
wiemy jaką ilością poszczególnych 
~oślin dysponować będziemy w 
jesieni. W rplanowej gospodarce 

' odgrywa to olbrzymią rolę. 
A'kcja kontraktacji roślin była 

by już zakończona, gdyby nie sze 
reg niedociągnięć pochodzących z 
niewła_ściw.ego stylu ;pracy zakła 
tlów, ~ontraktujących rośliny iprze 
mysłowe. Mamy tu na myśli F a­
brykę Włókienniczą w Żyrardo -
wie, która kontraktuje na terenie 
pC>wiatu len na słomę oraz cukro 
wnię w Wieluniu, kontraktującą 
r.zepak jary i buraki cukrowe. 
l?rzedstawiciele tych zakładów 
pracy kontraktują w terenie bez 
porozumienia si1ę, bez ścisłej 
wspóf!)racy z radomszczańskim 
PZGS." :Na skutek tego zdarzają 
się wypadki, że kontraktujący 

,, 

Jak nas informuje komisarz 
oszczędnościowy w radomszczań 
skiej „Metalurgii" tow. Henryk 
Kaczmarczyk, na terenie tego 
zakładu rue wykorzystano jesz­
cze wszystkich możliwości ce­
lem podniesienia wyników sy­
stemu oszezędnościowego. Gdy­
byśmy możliwości te wykorzy­
stali ...,-- oznaimia tow~ Kaczmar 
c_iy~ ..:_ to. n}e tylkó zao~zc,Zędii 
! • • ;,:. 

ciej ·wykonalibyśmy roczny plan 
oszczędnościowy, ale również 
usprawnilibyśmy sam proces 
produkcji. Na przykfad na od­
dziale druciarni należało by u­
miejętniej obcinać końce dru­
tów. Kierownictwo tego oddziału 
winno szezególną uwagę zwró­
cić na. tę okoliczność. 

Na oddziale mechanicznym 
należy wióry żeliwne powstałe 
przy obtaczaniu żeliwa zbierać 
w specjalne kosze, a następnie 
przekazywać do Centrali Zło­
mu. Również na oddziale wid­
larni można uzyskać znaczne 
oszczędności przez zbieranie od­
padków, pows tafacych przy wal 
cow.aniu wideł. 

Na oddzi~le k-0nstrukcyjnym 
przystąpjono · ostatnio do zbie­
rania wyrzucanych dawniej od­
padków żelaza i kamienia. szmer 

Poważne niedociągnięcia w pracy 
Gminne; Spółdzielni ZSCh w Kamieńsku 

glowego; Obecnie są one zbiera nio µrzesegregowany zł-0m ode- Referat opracowany przez jedn~­
ne i odsyłane do Centrali Zło- słany do huty żelaznej da lep- go z członków, żywa i interesują 
mu, okazało l'!ię bowiem, że sta- sze stopy metalowe, niż złom za ca nad nim dyskusja, sprawy or­
nowią bezcenny surowiec przy nieczyszczony. ganizacyjne, sprawy szkoły i na-
produkaj i nowych kół szmerglo Na oddziale kwasiarni nale· uki - oto treść tych zebrań. 
wych. żało by zainstalować jeszcze jed Koledzy i koleżanki z Liceum 

Bardzo poważne możemy ną kadź do zbierania siarczanu Rachunkowości Rolnej nie ogra-
osiągnąć oszczędności - oświad żelaza. Dotychczas bowłem pro- niczają się jednak tylko do pra­
czy! nam tow. Kaczmarczyk - ces zbierania siarczanu trwa za cy w szkole, czy też do pracy w 
przez dokładne przebięrame od- krótko. kołach ZMP-owskich. Co pewien 
p~dków złonl:u. Dotyc~c~as. bo- Anibic,ją, zi\.równo. moją jak i ć·zas uczniowski zespół artystycz 

;:, "' l • ' • • • • ~' ny-<>rganiał]-e---dla-- miesŻkańców 
i blachy-cynkowej nie są należy- aby wyżej wskazane możliwości Bujen wieczory świetlicowe, na 
cie segregowane. Na sekregowa systemu oszczędnościowego wy- kt6rych poza omówien~em szere­
nie ualezy zwrócić uwagę choć- korzystane były w najbliższym gu aktualnych problemów odby· 
by z tego wzgli;du, że odpowied 1 czasie. wa sią także część artystyczna. 

- KRON IKA SPORTOWA 

Uczniowi~ dekorują 
· wystawy sklepowe 

Ostatnio uczniowie i uczennice Pań 
stwowego Gimnazjum Handlowego i 
Liceum Administracyjnego w Radom· 
.sku przystąpili do dekorowania 
wnętrz i wystaw sklepowych. Czyn· 
ności te są traktowane jako zaj~cia 
praktyczne, uzupełniające wykłady z 
dziedzin: technikf, reklamy i dekora• 
cji, 

„KOLEJARZ" - skiej, Dolot. pokonując mistrza ju 
. . . . . Uczniowie, należący do artyslycz-

niespodZiewaneJ. poraż'k~ w st~sun nego zespołu szkolnego pomagają róż 
ku 1:2. Ostatnia porazka wmna 

1 

nym organizacjom społecznym p1zy 
być sygnałem ostrzegawczym dla dekorowaniu świetlic z okazji akade­
piotrkowskich sportowców, któ mii i występów artys~;:cznych. 7-e· 
rzy nie chcąc znaleźć się na sza spół dra~atyczny uczmow. sz!<oly . o· 

„ZWIĄZKOWIEC" 3:0 niorów podokręgu, Rózgę. 
W spotkaniu towarzyskim piłki 

nożnej między piotrkowskimi dru 
żynami „Kolejarza" i „Związkow 
ca" zwyciężyli kolejarze w sto­
sunku 3:0, mimo, iż „Związko­
wiec" był na boisku drużyną sil 
niejszą kondycyjnie. Do przerwy 
uwidaczniała się zdecydowana 
przewaga „ZwiązJkowca", który 
jednak nie wykorzystał szeregu 
„murowanych" 'Zdawałoby się po­
zycji. Gra na ogół żywa i cieka­
wa, mimo stosunkowo niskiego 
poziomu technicznego 

W .przedmeczu juniorzy „Związ· 
kowca" pokonali juniorów „Kole· 
jarza" w stosunku 1 :O. 

BIEG NA PRZEŁAJ 
Urządzony na otwarcie sezonu 

lekkoatle1;ycznego przez K. S. 
„Związkowiec" bieg na przełaj 
zgromadził na starcie 16 zawodni 
ków. Trasa biegu wynosiła około 
~eh kilometrów. Zwycięstwo 
o®iósł Grzegorczyk, ;przed Je· 
leńczykiem i Kitlem. 

PING·PONGISCI 
,,ZWIĄZKOWCA" ZWYCIĘŻAJĄ 

k · ł<'d k. · A-kla po- pracowuJe szereg występow. M1ę-
ry.m . oncu ,0 ~ le] sy, dzy innymi w przygotowaniu iesl si-lu 
wmm zabrac się do regularnych ka Korzeniowskieqo pt. „Narzcczn­
treningów, by podnieść swą tech ne", „Zemsta" Fredry oraz szereg re-
nikę i kondycję. cytacji. 

.Przystępujemy 
do skupu ziemniaków 

Z dniem 20 marca .br„ rozpoc~ę I Gmin~e $półd~ielni~ ~wiązku Sa· 
ła się w radomszczanskim akcJa mopomocy ChłopskieJ . 

. W drugiej połowie marca bie cy Chłopskiej". I tak na przykład 
„ b k ł ,,GWADRIA" - ,,STAL" ŁÓDŹ zącego, roku odbyło się w Kamień w Ruszczynie ra ło 4000 z ., w 

W rozegranym przed ki1lku dnia 
mi spotkaniu w tenisie stołowym 
o mistrzostwo klasy „B", ;;Związ 
kowiec" pokonał po bardzo ladnej 
grze „Kolejarza" w stosunku 8:1. 
W identycznym stosunku wygrali 
również juniorzy „Związkowca" 
z juniorami „Kolejarza". 

skupu ziemniaków, która ma n'.ł Należało by, aby czynniki admi 
celu zaopatrzenia ośrodków ro- nistracyjne oraz Gminne Zarządy 
botniczych w dostateczną ilość Związku Samopomocy Chł~p­
ziemniaków do nowego zbioru. skiej pomogły Gminnym Spol­
Cena skupu wynosi za kartofle dzielniom w wykonaniu przypa· 
jadalne 800 zł. za metr, za karto- dającego na powiat radomszczań 
fle przemysłowe 710 zł. Prawo ski planu. 

sku zebranie wyborcze delegatów Piaskach zaś brakło 8000 zł. Po- 16:0 
Związku Samopomocy Chłopskiej za tym stwierdzono, iż ekspe· 
z terenu całej gminy. Zebranie dient sklepu we wsi Gorzędów 
to było podsumowaniem dorobku pobierał za materiały włókienni~ 
tej organizacji i przeglądem nie- cze ceny wyższe, niż przewidywa 
dociągnięć w pracy Gminnej ła to ustalona urzędowo cena. 

W spotkaniu pięściarskim o mi 
strzostwo klasy „B", ;piotrkowska 
„Gwardia" zdecydowanie pokona 
ła łódzką „Stal", odnosząc zwy 

„GWARDIA" - ;,WŁóKNIARZ" 
BEŁCHATÓW 

cięstwo w sto.sunku 16:0. SpOłdzielni „Samopomoc Chłop· Braki te nie powinny się po- Piotrkov:ska ,,Gwardia" w spot 
ska". 

d l wtórzyć, na ich zlikwidowanie po UCZNIOWSKIE ZAWODY lkaniu towarzuskim z , , WMknia -

2:4 

Obszerne sprawo:zdanie z z a- b J · 
lalności gminnej organizacji ZSCh łożyć winien nacisk nawowy ra- PING·PONGOWE rzerr!', w Bełchatowie iponiosła 
w Kamieńsku złożył prezes ob. ny zarząd. Do zarządu gminnego porażkę w stosunku 2:4. Przyznać 
Jakubczyk. Po referacie wywiąza ZSCh weszli ob. ob.: Aleksy Sc- W spotkaniu ping-pongowym jednak trzeba, że bełchatowscy 
ła się ożywiona dyskusja, w któ werynek, Roman Kizlik i Kazi- między .drużyną szkolną, Liceum włókniarze wygrali zasłużenie, 

skupu kartofli mają wyłącznie 

CENNIK OGŁOSZE~ 
W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI" 

Za jednostkę obliczenic,wą dla ogłoszeń wymiarowych przy· 
jęto 1 mm przez . szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za. teks·· 
tem - 6 łamów po 45 mm. 

re]. udział wzi„ło kilkunastu chło mierz Szpeciński. im. Chrobrego, w Piotrko'\'{ie, a gdyż byli lepsi od ipiotrikawskich 
" h drużyną Gimnazjum Handlowego „gwardzistów". Wlelltołć ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 

pów z Kamieńska i okolicznyc Na zebrania tyrn wybrano rów z Tomaszowa, zwycięstwo odnie - d 1 d 100 70 ł 70 ł 30 1 
wios~k .. Dyskutanci wielki. nacisk nież 3-osobową komisję rewizyj- śl. 'rnłod . t w· nie w sto o o mm z z z 
połozyli przede wszystkim na . . . , . 1 zi om~zo IB „CONCORDIA" PRZEGRYWA od 101do200 mm 110 zł 110 zł - zł 
działalność Gminnej Spółdzielni ną l pięciu delegatow na Pow1a- s~u 5:4. . N1espodzla1!kę spra W ŻYCHLINIE od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł ...,_zł 
'SamÓpomoc Chłopska''• która towy Zjazd ZSCh. \wił zawodnik druzyny piotl"kow • W ramach rozgrywek o .mistrz& 

20
01 zł 200 zł _zł 

riie 2awsze należycie zaopatrywa stwo klasy „A", !Piotrkowska powyżej 300 ~ 
~ i;f::!~!tw~fr:;~.w ~6~~~ Zobowiqzan·ia długofalowe ;,unia - concor.dia" spotkała się Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o ioo proc. 
bolączką Społdz1elni, na ktorą • • • w Żychlinie z t~mtej,~zą druźyną clroiej. 

. . . . ł k . t .k „ c t I s 6ł e A-klasową „EmJede-n ' doznając ' • t: . • ln 1 • ' • L' skarzą się l_eJ cz on owie, o prze praeOWlll OW en ra I pozyw ... z J 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Ogłoszenia w n-racu medzie ycl11 św1ątecznyc11 o 50' proc. 
de wszystkim zupełny brak wę- . rek • j 
gla i niektórych t()warów żelaz- w. qtatni~h dn!aeh załoga Ponadto postanowiono po- Ogłoszenia drobne oze • 
nych. Centrah SpozywezeJ w Radon:- prz~ akcję szkoleniową pod- Ogłoszenia w numeracl'i specjalnycn i okolicznościowych 

Zwrócono równie~ uwa~ na sku na odbyt;ym zebrani'! pod~ę nieść poziom wiadomości fa- ZGUBIONO legit. szkolną 96/49 o 100 proc. drożej. 
nierównomierne rozpr~wadza~~e ła nastę?uJ~e tzobo~~'lązan~ chowych oraz poziom uświado- wyst. przez Gimnazjum Chrobre Od cen powyższycłi żadnycli ral:iatOw nie udziela się. Ogło~ towarów na poszczegolne flhe długofaloVlie. os anow1011<? . . . 'd 1 . p go w Piotrkowie nazwisko Ja-
Spółdzielni Gminnej. Długo dy- pierw'z~~ l?ółrcczu roku b1ezą- mierna . 1 eo og:icznego. .0~ rosz Jerzy. ' 11451g szenia drnkuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy, 
skutowano także nad niedobora- cego obmzyc za-planowane kosz- przez zwiększenie przelotnosc1 
mi, powstałymi wskutek niedopa ty handlow~ o 5 procent oraz magazynu postanowio110 · przy- ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. kol druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 
trzenia. sprzedawców w wiejskich przyśpieszyc cykl obrotu towa- śpieszvć realizacje zamówień. Walecki Zygmunt. Piotrków, 1.'o­
si,1eoach detalicznych ,.Sa1nopo- rowego z 21 na 19 dni. · warowa 1. 11453J 



ZE .SPORTIJ Sport w ZSRR 

U ~m Międzynar~dówe Zwią~k~· Sportowe ~·~:0~:!c:1!~~::J 
c..,,.--&.-:~'1 ~ , flftrzPdz1e'.m anglosask1e1. reakc1•1• 1 

. M<?SK_WA. - Sześc!u pływa~~ó .. w 

Cq p;soło ·· prasa .łódzko 29 marca 1930 r. 
GRUŻLICA WSROD 

MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
W Tomaszowie Mazowieckim. 

podczas badaniir dzieci szkolnych, 
na ogófną ilość 826 dzieci. stwierdzo 
no 40 wypadków _ otwartej gruźlicy 
płuc. , 

W WALCE. Z MTLERYZMEl\1 
W dniu wczorajseym partia hitle­

rowska w · Berlinie urządziła demon 
stracyjne uebrania, na których prze­
mawiali niejaki- Goebbels, .oraz 

. Frick. Dla . p.rzeciwd7iiałan1a. tym bi~ 
tle . .rowskim. wystą.pieniQm komuniści 
urządzili w LustgarteDte wielki po-
chód demortstra.Cy.}ny: W klłku miej NĘDZA W KALISZU 
imach dO!r.do · do 110-Wa.żnycb zajść. Magi.strat m. Kalisza wybudował 
(„Głos Poranny"). ostatnio schronisko noclegowe dla 

„ . . : , bezdomnych ltabiet. Wskutek bezro-
PRZEDSW'.~Ą'.rECZNr P.ASEK . bocia liczba osób po.zbawionych da­

Przed nadch0dizącymi świętami . chu 'nad głową stale wzrasta. Mat­
kupcy .łódzcy P<'dn_ieśli . nagle ceny ki bezdomne wraz 'Z dziećmi - będą 
na cały szereg artykutow spożyw- w tym domu miały pierwszeństwo. 
czych, zdzierając skóri:i iz konsu­
men.tów. 

DESPERACKJ CZYN 
ZREDUKOWANEGO CZELADNIKA 

KRWAWE ZAMIESZKI 
W INDIACH 

, '-' , . radz1eck1ch znalazło się na of1c1al 

Pływacy węgierscy demaskują „apolitycznoŚć" sportu ~~ia~~~cie najlepszych pływal<ÓW 
W krajach kapitalisfycznych _Na ~yst~nsie 100 ~· st .. do;v. _D~a 

. . pij zaJmUJe III mieJsce na sw1ec1e 

Prezydium Węgie~skiego. Z~·iązku. Pływackiego op,ubllkowalo - rzuca całkowitą odpowiedzialność i n w Europie z wynikiem sa,:3 sek. 
'llastępuJące osw1adczt"n1e: za fiasco sportowe pływackich mi· Wyniki Uszakowa na 200 m. st. 

. Z n~esłane~o z · dwumiesi~cznym opóźnieniem pod adresem W~ strzostw Europy w roku 1950 na dow. i 400 m. st. dow. 2:-09,8 min. 
i:,iersk1~go_ ~" 1~z~u Pływac.k1ep> wyciągu z protokółu pO!-iedzen!a tych, którzy uczynili z Europejskiej i 4:43,8 min. znajdują się równie:i: 
E_uropeJokicJ .L1g1. Pły1yack1ej, odbytego w Paryżu w dniu 10 styez· Ligi Pływackiej narzędzie między- na liście 10 najlepszych na świecie . 
~ua br .•. Węgierski Związek Plywacki ~owiedział ~ię z oburzeniem. narodowej reakcji. Rekordzista świata na 100 m. st. 
ze cofnięto W~grom. prawo organizn~~i mistrzostw pływackich Euro· motylkowym Mieszkow (1:07,2) znaj 
PY w 1950 r. l powierzono je A ustrn. W~GRZY POINFORMOWALI duje się w pierwszej dziesiątce kla 
ł,Al\UE SI~ WSZYSTKO St.USZNE STANOWISKO WSZYSTKICH syków" na dyst. 200 m. z wynikiem • 

Ta. decyzja Europejskiej Ligi Mię- · W:Ę:GIER : Węgierski . Związ~k Pły°!"acki. o 2:38,2. . . 
dzynarodowego Związku Pływackie· Fakty te zmusiły Węgier.ski Zwia- s;\'ym stanowisku poin~ormuJ~ zWJą.z· 1 Na hśc1e najlepszych na 100 m. 
go sprzeczna jest z uchwałą kongr~· zek Pływacki do złożenia oświadcze- k: sportowe. wszystkich zaintereso· st grzbiet. znajduje się równieł. 
~u Międzynarodowego Związku Pły- nia,. iż Węgry nie wezmą udziału w wanych kraJÓW. Kriukow z wynikiem 1:08,8. 
wackiego, .Odbytego w 1948 r. w Lon miśtrzostwach pływackich Europy 1v 

d~rue„ któz:y przyznał Węgrom org~- i:oku 1950. 
mzacJę nnstrzostw pływackich Eu· NARZ"Ę:DZIE • 
ropy w 1950 r. .l\HEDZYNARODOWEJ REAKCJI 

Decyzja ta sprzeczna jest równiPz 
ze statutem Międzynarodowego Zw. 
Pływackiego, ponieważ powzięta zo­
stała w nieobecno.ści przewodniczące· 
go Europejskiej Ligi Pływackiej o­
raz przE'Clstawiciela Węgiet• i Czecho· 
s·lowacji. 

Węgierski Związek Pływacki 
czytamy w zakończeniu oświadczenh 

Koszykarze łódzkiej Spójni 

Trzecia kolejka spotkań l!gowych 
Po szczęśliwym meczu łodzian I Mistrz Polski Gwardia gościć bfł" 
. z mistrzem Polll'ki Gwardią, ezie drużynę Ruchu z Chorzowa. TY!it 

z kolei zbiiża llię spotkanie z Górni. razem gospodarze powiększą chyb& 
kicm z Radlina. Goście obecnie znaj· I swój skromny stan posiadanych punt 
dują się na trzecim miejscu w tabel!. tów. . 

Ubiegłej nie- Krakowska Garbarnia wybiera słt 
1,G§Jb . dzieli wygrali t do stolicy, gdzie spotka się z tamtej. 

21-letni M. Golds.itajn, zamieszka 
ły pmy ul. Wsq1odniej 2 - popełąił 
samobójstwo, przecinając sobie' gar­
dło i żyly u rąk za pomocą noża ku­
chennego. Gold~ztajn - ~dąc od 
pe.v,71ego. czaw bez: pracy - posta­
no-wił ~koi'1czyć z życiem, („Kurier 
Łódzki"). . 

Od kilku dni .przez Indie pn.echo­
dzi fala rzamieszek i starć z policją 
angielską. W Kalkucie demonstran­
ci powywracali wozy tramwajowe i 
pobudowali na ulicach barykady. 
Wiele wozów tramwajowych zostało 
spalonych przez •vzburzone tłumy. 
Siedmiu oficerów angielskich wal­
czy ize śmiercią., w.~kutek ran odn.ie­
sionych w walkach ulicznych. 

STARY KRUCZEK 
Delegatom Węgier i Czechoslowa· 

cji na 1ros·iedzenie Europejskiej Ligi 
·----------:.Pływackiej wł'atlze francuskfo odmó· 

sięgają po tytuł 
mistrza Polski 

Niemal co tydzień mamy do zano 
towania niespodzianki w Hdze ko­
szykowej. Taką jednak jaka była 
w ciągu dwóch dni w Krakowie kro 
niki sportowe notują rzadko. Przy 
puszczalny kandydat na mistrza 
Polski AZS z WarszaWY uległ dwu 
krotnie Cracovii i Gwardii i to w 
identycznym stosunku straconych 
punktów. Obecnie największe szan·­
se ·do tytułu mistrza Polski . rn~ 
Spójnia łódzka, która nawet · gdy 
przegra mecz z akademikami w sto 
licy będzie miała równą ilość pun 
któw z Kolejarzem poznańskim a 
o zdobyciu zaszczytnego tytułu 'za­
decyduje trzecie spotkanie. 

. 'W zawody z Le-· 1 szą Legią. Wojskowi stoją zdaje sił 
.iii,;"' gią, a w pierw· na straconej pozycji. 

szym mec&\\ Warta, która znajduje się na kod• 
zremisowali. cu tabeli, może tym razem uzysk~ 
Nie można ieh punlćty, gdyt zmierzy się z Poloni' 

PAN::i'l'WOWY ·TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dz:iś o gotlz. U\.H> sztuka L. Kt'UCZ· 

kowskiego pt. „Odwety" w drugiej 
wersji. 

. PAi<STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Ohrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Codziennie· .o go;Jr.. 19.15 ,,Niemcy" 
I.co11a Kruczkowskiego z Jó-i;efem 
Karbowilkim w · ro1i profesora Son· 
nenbrucha. 

PA~S'l'WOWY TEATR !o!OWY 
(ł.>aszyńskiego 3-ł, tel. 181·30 

Teatr nieezynny z powodu próby 
generalnej: 
PAŃSTWO\VY -TEATR ŻYDOWSKI 

(ul. Jaracza 2, telefou 217·49) 
29 marca teatr nieczynny z powo­

du wyjazdu do Warszawy. 
TEATR „OSA" 

· !Traugutta 1) 
Dziś teatr nicceyp.ny z

1
powodu pró 

by generalnej.- · 
w sobątę, dnia 1 kwietnia premie­

ra „Oberżyatka" o godz. 19.30. 
TEATR KOMEJ>II 'MUZYCZNEJ 

,.LUTNIA" . 
(ul. Piotrkmitska 243) · 

środa, dnia 29 bm., o godz. 19.15 
,,Królow::i. przedmieścia". 
PAŃSTWOWY TEi\TR „ALEK 

. · „ARLEKIN" 
(Łódź, Piotrkowska 152, teL 258·99) 
środa, dnia 29 marca br., o godz. 

17.15 widowisko pt. ,,Złota rybka". 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 

śRODA 29 MARCA 1950 R. 
12.04 Dziennik południowy. 13.35 

Audycja szkolna dla. klas X-XI -.­
wykład z cyklu: „Historia liter:.itu:::-y 
p-olakiej". 14.00 Audycja. z cykTu: 
„Walczymy z alkoholizmem". 14.20 
(Ł) Z twórczości Karola Szymanow· 
skiego. 14.40 ,,Centralna Szkoła 
PZPR i Państw. Zakł. Przem. Baw. 
im. Juliana Marchlewskiego czczą je­
go pamięć" - reportaż. 14.55 Balla· 
dy i pieśni St. Moniuszki. 15.30 Au­
dycja dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Muzyka. 16.00 Dziennik popołlidn?o· 
wy. 16.35 (Ł) Kwadrans muzyki pc­
pularnej. 16.50 „Szkoła klasykOw" 
Jana Kotta. 17.00 Koncert w wyk 
zespołu instrumentalnego. 17.45 Au· 
dycja dla świetlic młodzieżowych. 
18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 (Ł) 
„Zagadki muzyczne" - audycja sł'lw 
Q.O-tnuzy~ąa w oprac. B. Businkiewi· 
cza. 18.'0 · „Wszechnica Radiowa" . 
kurs l - V;ykład z cyklu: „Nauka o 
Polsce i geografia Polski". 19.00 Au­
dycja dla wsi. 19.15 Koncert w wyk. 
.orkiestry i chóru Rozgłośni Krakow­
skiej PR. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka. 21.00 Koncert Chopi· 
nowski - gta Jerzy żurawlew -
:f'ortep. 21.30 Audycja literacka 'PO· 
święcona tegorocznym laureatom na· 
gród stalinowskich. 22.00 (Ł) Wiado-

1 mości sp<>rtowe. 22.20 Koncert -
transmisja z Czechosłowacji. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.15 II nudy· 
cja. słowno-muzyczna z cyklu: „Sym­
fonie Brahmsa". 

.· .. ·.K )[N(()) 
. ' 

• 

ADRIA - dl:i. młodzieży (Stalina 1) 
„Ska.ro Tarzana" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) ,,Nowy 
dom" godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA. (Franciszkańska 31) „O 6 
wieczorem po wojnie" godz. 18, · 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za· 
granio.znych Nr 13" godz. 11, 12, 
13, 16, l'T, 18, 19, 20, 21 

HET, - dla. młodzieży .(Legionów 2) 
.,Knock-out" godz. 16, 18, 20 

MUZA . (Pabianićh .178) ,,Torpedo­
wiec Nieugięty" godz. 18, 20 ' 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na. pustkowiu" film produkcji poi· 
skiej •- godz. lG, 18.30, 21 

l'RZED'NIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia · Parmeńska" II. seria -
godz. 18, 20 

ItOBOTKIK <:Kiliń!ll<ięgo 187) „Kon­
. stanty_ Zasłonow" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dubrowski" 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska. 2) ,,Statek pu­
łapka" - dla. młodzieży godz. 16; 
,,Krwawa wendetta" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) ,,Awan 
tura na wsi" godz. 17 .30, 20 

AWIT (Bałucki . Rynek 2) ,;Ziemia 
woła" godz. 18, 20 

T~CZA (Piotrkowska · 108) „Dom na 
pustkowiu" godz. 15.30, 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Czarci 
żleb" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
rynarza.'„ godz. 16.SO, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30. 20.30 

WOLNO~ć (Napiórkowskiego 16) -
„Dom na pustkowiu" godz. 15.30, 
18, 20.30 . 

ZACHJ<;TA . (Zgię~sk11 2ą) „Miasto 
westclrnień" godz. 18, 20 

Wszystkich muzułn:ianó\v . w mieście .posądzono o współczucie dla 
rozstrzelanych synów szacqa. Połowa ich rodzin została w kilka 
cini wysiedlona· z Delhi. 

Żołnierze · bryt);jscy zakuwali ludzi w dyby, burzyli domy mo· 
d1itwy, podpalali sklepy, profanowali ·świątynie. 

Za każdego zabitego Brytyjczyka rozstrzeliwano tysiąc Hindu­
sów. Przez . dwanaście dni z. rzędu wozy miejskie od rana do póź· 
nej nocy' woziły ciała ipOmordowanych. . . . 

Aby nie budować pomostów pod szub1erucam1, do wieszania 
użyto słoni. Słoń po.!;łusznie podnosił na . grzbiecie, wprost do 
stryczków wspólnej szubienicy - 'całą partię skazany.eh na śmierć. 

Na placu za miastem stały długim szeregiem armaty. Do na· 
bitego dŻiala 1przyprowadzano sipaja i przywiązawszy go przed 
,...,-:ylotem lufy, kanonier na rozkaz oficera oddawał strzał do da-

lekiego celu. 
W ten posób routrze1ano wesołego sipaja Lall·Singa. 
La'l.l·Sing. sam podszedł do armaty, Gdy żołnierze chcieli go 

'&>rzywiązać, odrzucił sznury. 

\riły wiz wjazdowych. 

TO JU:t PEWNA PROWOKACJ .\. 
Na prowokacyjny charakter decy­

zji Europejskiej Ligi Pływackiej 
wskazuje .fakt, że w posiedzeniu w 
Paryżu wziął udział, zamiast pełno­
prawnego przedstawiciela Węgier 
Ludowych, uiejaki Gyorgy Brodi, 
zdrajca ojczyzny, dawno pozbawiony 
ohywatelstwa węgierskiego. 

Hallo. tu „ W-P" ! 

T reningowv obóz kolarzy 
ro~począł pracę · 

T. Gabrych (ŁKS Włókniarz) 

W dniu 2'1. b. m. rozpoozął !'ię w 
Polanie koło Wisły obóz dla najlep­
szych kolarzy polskich - kandyda­
tów do reprezentacji narodowej, któ 
ra weźmie udział w III IM:iędizyna­
rodowym Wyścigu „Trybuny Ludu" 
i „Rudego Prava". 

Na obóz powołano następujących 
zawodników: Rzefnicki, Wmesiński, 
Królikowski, Siemińslrl, MiC.h, Ol­
szewski, Sałyga, Cuch, Lis'Zkiewicz, 
Nowoczek, Gabrych, Swiers, Wan­
dor i Motyka. Trenerem na obozie 
jest kapitan sportowy PZKol. Zyg­
munt Wisznicki. 

* • • 
Organizatorzy UI .Międzynarodo­

wego Wyścigi.I Kolarskiego „Trybu­
ny Ludu" i „Rudego Prava" po do­
kładnym riapo.znaniu się rie stanem 
dróg, na których odbędzie się wy­
ścig, zwrócili się do. Wojewódzkich 
Wydziałów Komunikacyjnych w 
Pruszkowie, Łodzi, Wrodawiu i Ka­
towicach o naprawienie kilku uszko 
dzonych odcionków. 
Wydział Komunikacyjny Urzędu 

Wojewódzkiego w Łodrz:i a:awiadomił 
Komitet Wykonawc'zy wyścigu, iż 
drobne uszkodzenia będą na czas na 
prawione. -

Spójnia · gdańska ma jeszcze .kilku 
poważnych zawodów, jąk . z .Gwar­
dią i Cracovią, oraz AZS warszaw 
skim. Może _się więc „potknąć". A 
więc mecz łodzian z AZS w stolicv 
zapowiada się niezwykle ciekawie. 
Faworytem jest Spójnia, która obec 
nie kroczy od zwycięstwa do zvty­
cięstwa. 

Poza tym meczem, Spójnia 
Gdańsk zmierzy się w sobotę z O­
gniwem Cracovią, a w niedzielę .ze 
Stalą w Swiętochłowicach. Faworv 
tem jest Ogniwo Cracovia i Spójni~ 
gdańska (w niedzielę). W KrakoWl1o 
k~szy~atzę Gl\'at~i • ~e.t~i }»ę z 
tamtęjszym AZS-em. Będzl~ !o Z-"K'Y 
kła formalność, bo akademików nic 
już nie zdoła wyratować od poże 
gnania się z ligą. · 

Po uwzględnieniu ostatnich wyru 
ków, tabela przybrała takie . oblicze: 

Kolejarz Poznań 21 16:5 1007:801 
Spójnia Łódź 19 15:4 1057:848 
AZS Warszawa 19~13:6 914:692 
Spójnia Gdańsk 17 13:4 708:564 
Gwardia Kraków 19 11:8 750:685 
Ogniwo Cracovia 19 9:10 776:760 
ł.KS Włókniarz 21 9:12 960:941 
K;olejarz Toruń 20 8:12 904:9aJ 
Związkowiec War. 21 8:13 828:925 
Kolejarz Ostrów 19 7·:12 591:740 
AZS Kraków 19 4:13 594:942 
Stal Swiętochłow. 16 2:14 594:854 

!'!f.!~ .. ~:~::!!!!~łl '. 

Dr Hermanow~ 
o swym ·pobycie w Moskwie 

W dniu 31 marca o godz. 18 w sa 
li teatru · „Meloclram" Traugutta · 1s, 
Dr. Hermanowa, uczestniczka ko­
biecych mistrzostw świata w sza­
chach, WY~łosl odc:r.vt na temat „Wra 
żenia z kobiecych mistrzostw, świa­
ta w szachach, odbytych w ZSRR". 

Odczyt jest organizoi.yany ·w ra­
mach indywidualnego tu~ieju o 
mistrzostw:o. kół sportowych, orga­
nizowanego przez Radę Kultury Fi 

zvcznej i Soortu ORZZ w · Łod~i. 
Po odczycie wyświetlany będzie 

film. 
Wstęp be~płatny. 

-:- Nie trzeba! - powiedział krótko. 
Stał obi:óoony plecami. do otworu lufy; . przesunął spojl;'Ze11iem 

po ustawionych nJa placu szeregach wojska. , 
- Sipaje! - zawołał. - Bracia jednego tchnienia!... Hindusi, 

Muzułmanie, Machrattowie!„. Szykujcie się do w:ielkiego' boju! 
Pamiętajcie moją śmierć.„ A wy, synowie cudzoziemców, strzeż· 
cie się! 

Of'icerskla komenda, strzał - i na miejscu, gdzie stał Lall·Sing 
pozostał niewielki §lad krwi i kilka ciemnych opalqnych strzę­

pów µbrania. 
W sprawie jednego z osądzonych prokurator wojskow:r <>trzy· 

mal specjalny rozk-az. Skazanym był Europejczyk: 
„Rozstrzelanie obywatela brytyjskiego, - może wywołać. po· 

ruszenie wśród naszych żołnierzy - pisano do prokuratora z Taj· 
nego Komitetu Indii. - Wystarczy, jeśli zawezwie się go do ge· 
nerała i tam wysłuchawszy rozkazu o ułaskawieniu, okaże królo· 
wej wdzięczność, za wyświadczoną mu łaskę". 

Smab brytyjski rozłożył się w chrześcijańskim kościele tw. 
Jsmes'a. Ale generała Wi1sona przygnfatały kamienne sklepienia 
kościoła. Kazał rozbić swój podróżny narni'Ot na rozległej łą-ce 

przed świątynią. 
Kilku zaufanych oficerów - Wiliam Hodson, młody Roberts, 

major Berd i .prokurator wojskowy Keit:lr:Young, dzień i noc sie· 
dzieli z generałem w namiocie. 

- Przyprowadźcie do mnie Mac Ferneya! - rozkazał eenerał. 

• lekceważyć. Ai- warszawską. 
by nie spotkała J AKS chorzowski będzie miał ni• 
nas jakaś przy-I zwykle trudną przeprawę z Ogniweq 
kra niespodzian Cracovią. Wynik remisowy nie jell 
ka, radzimy kie tutaj wykluczony. 

. . . . r~wnictwu Ł_KS l Górnik bytomskł (dawniej Szo!lf>t 
Włokniarza me czy.nić z~d~ych zm1an b;erki) podejmuje Kolejarzy pożnaf. 
\I: zespole, chyba, ze zaJdz:1e tego ko· skich, którzy jakoś nieszczęśliwie W1 
meczna potrzeba. startowali w tegorocznych rozgrtl 

ka:h ligowych. Możliwe, że zdobę_ 

. Karty sędziowskie ~~~~t~. gospodarzach jeden lub d 

już rozdane... Widzew przegrał drugie spotkan~ 

U 
tym .razem w ~zczecinie . 4:7. Obec!li 

stalona zostp.ła już lista sędziów koleJ na Torun. Przypuszczalnie i 
na najbli:!sze mecze ligowe. Wy niedziela przyniesie porażkę łodziaio 

gląda ona jak następuje: nom. Poza. t'm Lechia- gości Koleją;• 
I KLASA PA~STWOWA rz~ z Ostrowa. Faworytem jest L!' 

Gwardia - Ruch (Gryniewski społ gospodarzy. Bzura będzie mia 
Łódź). ciężką przeprawę ze Związkowce. 

Legia - Związkowiec Kraków z Radomia. Polonia w Świdnicy mto 
~e uzyskać remisowy wynik z Kolfo 

(Walter Poznań). Jarzem z Bydgoszczy. • 
Związkowiec Warta - !toi. Polo . Stal .<Sosnowiec) znajdzie się 1 

ma (Hausner Kraków). mebe:i;p1ecznej sytuacji w meczu 
Budowlani - Ogniwo Cracovia Gwardią ze Szczecina. 

(Fiedler Warszawa). · ---

(F~!~z~6~~ó~~ Górnik Radlin Pięściarze Wrocławia 
Górnik Bytom - Kolejarz Poz- • ' · •· ~ Ą •• - • • 

l!ań (.Taelów Wrocław). nie zde1mują rę~a wie-~-
n KLASA PA~STWOWA w. dniu 2 kwietnia rozegrany zo-

stanie w Dzierżoniowie mecz bo 
- . GRUPA WSCHODNIA kser~ki między reprezentacją wro~ 

Tamov1a - Włókniarz (Swiątek cławia, a reprezentacją miast dolno 
Zagłębie). śląskich. Wrocław wystąpi w skła-

Ogniwo Skra - Stal Lipiny (Stę dzie: 
pień Lódż). Łakom!, Czajkowski, Kucharskl, 
Chełmek - Lublinianka (Werze- Żurawski, Sztok, Kul, Matuła, Jeż. 

cha Opole). 
Związkowiec Przemyśl - Kole­

jarz Przemyśl (Bartyzel Kraków). 
Stal Katowice - Polonia Bytom 

(Kulczyk Kraków). · 

ll KLAS-A PARSTWO'WA 
- GRUPA ZACHODNIA 

Lechia - Kolejarz Ostrów (Na­
porski Łódź). 

Kolejarz Torufl - Widzew (Za· 
piór Kraków). 
Włókniarz Bzura - Związkowiec 

Radom . (Kulczyk Zagłębie). 
Budowlani Świdnica - Kolejarz 

Bydgoszcz (Nalepa Opole). 
Stal Sosnowiec - Gwardia Szcze 

cin (Wasilewski Poznań). ' 

Boks w Rudzie ł 
W dniu· 2.IV. 1950· r. o godzinie 11 t 

w Rudzie przy ul. Zjednoczenia Nr 1, 
odbędzie się towarzyski ' mecz bok· 
serskl między drużynami: Ogniwo Il 
- Naprzód (Ruda Pab.). 
Jednocześnie kierownictwo sekcji 

bokserskiej Naprzód podaje do wia­
domości sympatykom, że trening; od· 
bywają się we wtorki i piątki, w sali 
przy ul. Zjednoczenia Nr 1. 

GL o I I 
Organ t.6dzklego Komitetu i Wole· 
w6dzklego Komitetu PolskleJ ~Ję. 

dnoczoneJ PartU Robotnlezef 
Il• da.: o Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE, 

Tt le! OD 1'1 
Redaktor n1czeln" łll-14 
Zastępca red. naczetrego !lJ. t.• 
Sekretan odoowtedz!alny 'Ił-O! 
Dział part;i-jny 218·1~ 

Dział korespondentów robr~:. 
nlc:eycb I chtopsklcb oraz 
re<dak ~orów gizetek ścltn-
oyeb łtl-4'. 

Dział mutacji ., 2n-ir. 
r: zlał miejski I sportowy · 2n-21 

, \vewn. a l U 
Ozlal ekonomiczny 118·1' 
Ozl1ł rolny 254·2• 

Redalr:cjP nocn:i 
wewn. a 

17%-31 
golportat. 

Łódf, Plotrlrnwska 70, tel. 222-22 
Admlnlstracja 260-4; 
Dna! ogłoszel\: t..ódt, Piotrkow-

ska 104a. tel. 111-50 t Uł-7~ 

Wydawca RSW „Prasa•• 
Adr. Red.: t.ódt., Pl0trkowsko as. 

11l· cle piętro . 

Druk. Zakł. Grat. RSW ,,Prasa" 
t.ódż, ul. żwirki 17, tel WfH2.­

Prenumeratę przyjmuje 
P.P.K. „Ruch" na konto .P.K.O. 
Nr. VII-8633. 

D-1-15718 

Aresztowanego przyprowadzono z daleka z domu rezydencji\ 
gdzie był trzymany do czasu ogłoszenia wyr~ku. 
· Obóz zwycięzców rozłożył się na ulicach: Belud1mvie Kaszmi• 

rowie, Sikhowie pendżabscy, ·piechot a kró1ewska - m ieszkali w na• 
rniotach, przeno~nych szałas!'ch lub w prost pod gołym niebem. 

Konwój z Mac .Ferneyem przechodzi ł główną ulicą. N a rozle-· 
głym pl;acu stoj.ą obozem Beludżowi~. Tysiąc mil szli tutaj, aby' 
pomagac BrytyJczykom w zdobywaniu s tarego m iasta hindi:iskie· 
go. Beludżowie są , ubrani w s zerokie pasfa.ste burnusy, ·do sa.· 
mych oczu zakryci są białą tkaniną; spoglądają na Mac Ferneya· 
i patrzą na siebie. Idzie sobie mały, niebieskooki, lekki jak ptak. 
Znają go dobrze: on ich uczył wynajdywać wodę na pustyni i obli­
czać czas według gwiazd. 

- Ten człowiek mówił nam zawsze prawdę. Dokąd go pro­
wr.dzą?... Beludżowie odprowadzają oczami Mac Ferneya. 

Synowie pustyni są smutni, zwycięstwo nie raduje ich serc. . 

- Weszliśmy do Delhi... Cośmy tu zobaczyli ... Stary qier 
czet rozbity pociskami „feringów". Połowa miasta czci Mah-Orne­
ta i modli się do wszechmogącego Alla.cha tak; jak my modllmy 
się do niego w naszych stepach. Czyż po to tu przyszliśmy. aby 
ujrreł, jak kobiety muzułmańskie płaczą nad trupami swych 
meżów?„. „Ferinaowie" kazali nam zabijać braci tej samej wiary, 
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